
P r z e m y ś l  z iemniaczany  
zw iększa  produkcję

Pomyślnie przebiega tego­
roczna kampania ziemniaczana.

'¿okłady przemysłu ziemnia­
czanego rozpoczęły produkcję 
znacznie wcześniej niż tu la­
tach ubiegłych.

Pomyślny przebieg kampa­
nii zakłady przemysłu ziem­
niaczanego zawdzięczają prze­
de wszystkim wprowadzeniu 
mechanizacji robót pracochłon 
nych oraz szeroko rozwinięte­
mu współzawodnictwu.

Dzięki wyższej niż w Latach 
ubiegłych zawartości skrobii w 
ziemniakach, zakłady przemy­
słu ziemniaczanego dostarczą 
w bieżącym roku na rynek 
znacznie większych ilości mą­
ki ziemniaczanej i budynio­
wej, syropu ziemniaczanego, 
klejów; dekstryny, płatków 
ziemniaczanych i innych wy­
robów.

Zakłady w Pile należą do 
r Kodujących w przemyśle ziem 

nidczanym. Produkują one mą 
kę wysokiej jakości i syrop 
ziemniaczany.

Na zdjęciu: mistrz zmiano­
wy Janina Cieplińska uczy 
Czesława Adamkiewicza rozpo 
znawać gęstość mlecza.

CAF —  fot. Pieńkowski.

Proletariusze wszystkich krajów 
łączcie się iGEOS
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Pozdrowienia
dla Kongresu

Komumstycznei Pariii Indii
Drodzy Towarzysze!
W imieniu Polskiej Zjedno 

czonej Partii Robotniczej 
przesyłamy Wam serdeczne, 
braterskie pozdrowienia i ży 
czenia pomyślnych obrad 

Polskie masy pracujące wy 
soko cenią wielki wkład, ja­
ki wnosi lud Indii do świato-

Rząd ZSRR proponuje
zwołać na 

konferencję
Noty rządu radzieckiegodo Francji, Anglii i USA

dzień 25 stycznia
4 mocarstw

MOSKWA PAP. Agencja TASS donosi: dnia 8 grud­
nia Ministerstwo Spraw Zagranicznych ZSRR otrzymało 
od rządów Francji, Anglii i USA identyczne noty, stano­
wiące odpowiedź na notę rządu radzieckiego z 26 listopada 
w sprawie zwołania konferencji ministrów spraw za­
granicznych.

Dnia 26 grudnia Ministerstwo Spraw Zagranicznych 
ZSRR przesłało ambasadom Francji, Anglii i USA w Mo­
skwie odpowiedź rządu radzieckiego.

Nota rządu francuskiego z 8 grudnia 1953 r. brzmiała:
Ambasada Francji przesy­

ła wyrazy poważania Mini-
wej walki narodów n udare j sterstwu Spraw Zagranicz
ronienie agresywnych pla­
nów amerykańskiego impe­
rializmu, o zapewnienie po­
koju w Azji i na całym świe 
cie.

Życzymy Wam dalszych suk 
cesów w dziele umacniania 
sojuszu robotników i chło­
pów, w dziele jednoczenia 
wszystkich sił patriotycz­
nych i demokratycznych wa­
szego wielkiego kraju, w wal 
ce o poprawę bytu najszer­
szych mas narodu hinduskie­
go i dla zwycięstwa sprawy 
nokoju i niepodległości naro­
dów. KC PZPR

nych Związku Socjalistycz­
nych Republik Radzieckich 
i ma zaszczyt zakomuniko­
wać co następuje:

Rząd francuski czuje się 
szczęśliwy mogąc stwier­
dzić, że rząd radziecki zgod 
nie ze swą notą z 26 li stopa 
da gotów jest wziąć obec­
nie udział w konferencji 
ministrów spraw zagranicz­
nych Francji, Wielkiej Bry 
tanii, Stanów Zjednoczonych 
i Związku Radzieckiego 
Rząd francuski wyraża na­
dzieję, iż konferencja ta u- 
możliwi zjednoczenie Nie­

miec w warunkach wolno­
ści l zawarcie austriackiego 
traktatu państwowego. Rząd 
francuski jest przekonany, 
że rzeczywisty postęp w ure 
gulowaniu problemu nie­
mieckiego i problemu au­
striackiego, które są szcze­
gólnie pilne, przyczyni się 
do rozwiązania innych wiel 
nich zagadnień miedzynaro 
dowych, łącznie z kwestią 
bezpieczeństwa w Europie. 
W związku z powyższym 
rząd francuski stwierdza 
ponownie, że dobrowolne 
zrzeszenie się wolnych kra- 
iów sojuszu atlantyckiego, 
jak również polityka róż­
nych państw europejskich w

punktu widzenia w tej spra 
wie.

Rząd francuski po odby­
ciu konsultacji z niemiec­
kim rządem federalnym i 
z niemieckimi władzami Ber 
lina proponuje, aby konferen 
cja czterech ministrów spraw 
zagranicznych rozpoczęła 
się 4 stycznia 1954 r. w gma 
chu, z którego korzystała 
Sojusznicza Rada Kontrolna 
w Berlinie.

Odpowiedź rządu 
radzieckiego 

z 26 grudnia 1963 r.
Rząd radziecki potwierdza 

odbiór noty rządu Francji 
z 8 grudnia, stanowiącej od­
powiedź na notę rządu ra­
dzieckiego z 26 listopada 
br.

Rząd radziecki przyjmu­
je do wiadomości zgodę rzą 
du Francji na zwołanie kon 
ferencji ministrów spraw za 
granicznych Francji, ZSRR, 
Anglii i USA w Berlinie 
Rząd ZSRR potwierdza swe 
stanowisko, przedstawione 
poprzednio w sprawie zwo­
łania konferencji ministrów I 
spraw zagranicznych. Rząd ! 
radziecki ocenia znaczenie i 
tej konferencji z punktu wi-

G n ie w  ludu
zmiażdżył zdrajców

Sprawiedliwości stało się zadość. Wy­
rok na Berię, zdrajcę narodu, zdrajcę spra 
wy ludu pracującego, nikczemnego sługu­
sa imperializmu oraz na członków jego 
szpiegowskiej bandy został wydany i wy­
konany.

Czym była sprawa Berii i jego szajki? 
Jakie są korzenie tej sprawy? Na co ta 
sprawa wskazuje? Aby odpowiedzieć na 
te pytania trzeba sobie uświadomić, że to­
czy się w świecie walka klasowa — walka 
między siłami wojny i wstecznictwa a si­
łami pokoju i postępu.

Imperialistyczne koła nie chcą pogodzić 
się z tym, że oto usuwa im się grunt pod 
nogami, że coraz nowe kraje wymykają 
się spod ich władania, że lud pracujący 
sam pragnie stanowić o swoim losie i lo­
sie swojej ojczyzny. Imperialistyczne koła 
nie chcą pogodzić się z tym, że lud pracu­
jący widzi w potężnym Kraju Rad ucie­
leśnienie swych tęsknot i dążeń do wol­
ności i do coraz lepszego, dostatniejszego 
życia.

Obalenie klas wyzyskujących, ujęcie wła 
dzy przez lud pracujący, zbudowanie moc-

kołchozowego oraz do siania wrogości 
między narodami radzieckimi. Spod maski, 
którą nosił Beria przez trzydzieści kilka 
lat, ukazało się prawdziwe oblicze zdraj­
cy, szpiega, służalca imperializmu.

Gdy w lipcu br. z komunikatu informa­
cyjnego o Plenum Komitetu Centralnego 
Komunistycznej Partii Związku Radziec­
kiego świat dowiedział się o zbrodniczej 
działalności Berii, która zmierzała do 
podważenia państwa radzieckiego w inte­
resie obcego kapitału, to nie było uczci­
wego, oddanego sprawie ludu pracującego 
człowieka, który by do głębi nie czuł się 
poruszony. Zdaliśmy sobie sprawę, jak 
wielkie niebezpieczeństwo groziło Związ­
kowi Radzieckiemu i krajom budującym 
socjalizm, a także setkom milionów ludzi 
walczących o obalenie ustroju wyzysku 
i ucisku. A jednocześnie ujrzeliśmy w ca­
łej okazałości potęgę partii marksistow­
sko -  leninowskiej, która w porę zdemas­
kowała i unieszkodliwiła zbrodniczą dy­
wersję; wraz z narodami radziecki qii od­
czuwaliśmy najgłębszą wdzięczność do 
partii, która usuwając niebezpieczeństwo
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liści nie mają w Związku Radzieckim — 
a również w coraz większym stopniu w 
Polsce i w innych krajach demokracji lu­
dowej — bazy społecznej, na której mo­
gliby się oprzeć w swej zbrodniczej dzia­
łalności. Ich jedynym narzędziem jest 
szpieg, dywersant, sabotażysta nasyłany 
do naszych krajów. Ich jedynym oparciem 
są nikczemni odszczepieńcy, wrogowie lu­
du, wrogowie socjalizmu.

Takiego właśnie nikczemnego odszcze- 
pieńca znaleźli w Berii. Spisek Berii — 
to kolejna próba imperialistów obalenia 
władzy radzieckiej.

Jak wykazało śledztwo już w 1919 ro .  
ku pokumał się Beria z imperialistycz­
nym wywiadem. I od tej chwili najgłębiej 
konspiruje się, prowadzi podwójną grę, 
maskuje się, żeby zdobyć zaufanie, przy­
gotowując się równocześnie do zamachu 
na prawa ludu.

Celem Berii j jego kompanów było po­
stawienie organów Ministerstwa Spraw 
Wewnętrznych nad partią i nad rządem 
radzieckim. Pragnęli oni uzyskać tę prze­
wagę, aby zagarnąć władzę, zlikwidować 
ustrój robotniczo - chłopsk.5, odbudować 
kapitalizm i przywrócić w pierwszym kra­
ju zwycięskiego socjalizmu panowanie 
burżuazji.

Beria, jego kompani i jego imperialis­
tyczni protektorzy sądzili, że chwila taka 
nadeszła po śmierci Józefa Stalina. I wów­
czas zdemaskowali się; na jaw wyszły 
wszystkie ich machinacje, zmierzające do 
systematycznego osłabienia władzy radziec 
kiej, do sabotowania decyzji partii i rządu 
mających na celu szybszy rozwój rolnic­
twa. Usiłowania Berii i jego kompanów 
zmierzały do podważenia sojuszu robot­
ników i chłopów, do osłabienia ustroju

polskiemu i innym narodom krajów de­
mokracji ludowej. Przekonaliśmy się raz 
jeszcze, że jak dawniej tak i obecnie okry­
ta nieśmiertelną chwałą Komunistyczna 
Partia Związku Radzieckiego zmiata ze 
swej drogi wrogów i odsżczepieńców, któ­
rzy chcieliby podważyć jedność partii 
i jedność moralno - polityczną narodu 
i zepchnąć go na drogę kapitulacji przed 
burżuazją.

Naród polski, który w ciągu dziewięciu 
lat wolności nauczył się cenić władzę lu­
dową, jeszcze ściślej łączy się z narodami 
radzieckimi, które pod przewodem KPZR 
odniosły kolejne zwycięstwo nad zdraj­
cami ludu, nad najmitami imperialistycz­
nymi.

Podobnie jak my zareagowały inne par­
tie komunistyczne i robotnicze i inne ua- 
rody. Przez cały świat przeszła burza 
gniewu i odrazy do nikczemnego zdrajcy, 
jego kompanów i jego imperialistycznych 
protektorów.

Zasłużony wyrok uczynił zadość poczu­
ciu sprawiedliwości. Ale zanim jeszcze 
zapadł wyrok Specjalnego Wydziaiu Sądu 
Najwyższego ZSRR, wyrok na bandę Be- 
rii wydały narody radzieckie i masy pra­
cujące całego świata. Złoczyńcy i ich im­
perialistyczni protektorzy mieli okazję 
przekonać 'się jak byli oni izolowani, jak 
beznajdziejne były ich nędzne próby 
osłabienia czy podważenia władzy ludu 
pracującego, prowadzonego przez marksi­
stowsko - leninowską partię. Mieli okazję 
przekonać się, że z każdej bitwy narody 
radzieckie wychodzą jeszcze silniejsze 
i jeszcze bardziej zwarcie idą drogą wska­
zaną przez partię, drogą zapewniającą mi­
lionom ludzi dostatnie, kulturalne życie, 
drogą komunizmu.

dziedzinie rozwoju ich współ. dzenia możliwości osiągnięcia 
nego dobrobytu 1 zapewnie 
nia ich wspólnego bezpie

pięciu mocarstw z udziałem 
Chińskiej Republiki Ludo­
wej, ponieważ jest rzeczą na 
turalną, że konferencja mi­
nistrów spraw zagranicz­
nych pięciu mocarstw może 
w jak największym stopniu 
przyczynić się do uregulowa 
nia pilnych problemów mię 
dzynarodowych.

Biorąc pod uwagę koniecz 
ność odpowiedniego przy­
gotowania konferencji mi­
nistrów spraw zagranicz­
nych, jak również doniosłe 
znaczenie sprawy zapewnie 
nia wszystkim rządom wła 
ściwych warunków uczest­
nictwa w tej konferencji, 
rząd radziecki uważa datę 
25 stycznia 1954 r. lub któ­
rykolwiek z następnych dni 
za najbardziej właściwy ter 
min dla zwołania lakiej kon 
ferencji.

Jeśli chodzi o miejsce,, w 
którym ma się odbyć wspom 
niana konferencja, to naj­
bardziej celowe wydaje się, 
by sprawa ta została roz­
strzygnięta na podstawie po 
rozumienia przedstawicieli 
wysokich komisarzy czte­
rech mocarstw w Berlinie

Analogiczne noty prze­
słał rząd radziecki również 
rządom Anglii i USA

Zgon
Juliana Tuwima

czeństwa ma charakter wy­
łącznie obronny i jest kolek 
tywnym wkładem w 
pokoju.

rozładowania napięcia w sto 
,lyr.k?ch międzynarodowych. i 
o ile odpowiednie dążenia 
ku temu przejawią wszy-

ZAKOPANE .PAP, W nie­
dzielę 27 grudnia 1953 r,

. * , • , i zmarł nagle w wieku lat 59dz:eło scy uczestnicy konferencji 1eden z najwybitniejszych 
jak również z punktu widzę- i poetńw polsUich Ju]ian Tu. 

. _ . ma konieczności znnewmeota i wi
omówienia możliwości zwo bezpieczeństwa w Europie i u- 
łania konferencji pięciu mo sunięcia groźby odrodzenia 
carstw. Przewidziana kon- militaryzmu niemieckiego, 
ferencja czterech ministrów Rząd radziecki przyjmuje 
spraw zagranicznych da moż do wiadomości źgodę rządu 
Rość każdemu jej uczestni- Francji na omówienie spra- 
kowi przedstawienia swego wy zwołania konferencji

Polska i Czechosłowacja
domagają się przedłużenia

akcji wyjaśniającej w Korei
KAESONG PAP. W dniu 

23 grudnia 1953 r. większość 
Komisji Repatriacyjnej 
Państw Neutralnych posta­
nowiła odrzucić żądanie do­
wództwa Koreańskiej Armii 
Ludowej i Chińskich Ochot­
ników Ludowych, które do­
magało się kontynuowania 
akcji wyjaśniającej dla 
swych jeńców wojennych, 
znajdujących się pod opieką 
Komisji Repatriacyjnej 
Państw Neutralnych. W 
związku z tym postanowie­
niem delegaci Polski i Cze­
chosłowacji w Komisji Repa 
triacyjnej Państw Neutral­
nych złożyli następujące oś­
wiadczenie przedstawicielom 
Agencji Nowych Chin i Cen 
tralnej Koreańskiej Agencji 
Telegraficznej:

Zgodnie z umewą o kom­
petencji Komisji Repatriacy’ 
nej Państw Neutralnych 
strony, do których ień^y na­
leżą, mają prawo przeprowa 
dzać akcję wyjaśniająca w 
ciągu dziewięćdziesięciu dni.

Wskutek przestępczej dzia 
łalności tajnych agentów Li 
Syn Mana i Czang Kai-sze- 
ka, nasłailych przez byią 
stronę zatrzymująca z do­
wództwa Narodów Zjedno­
czonych do obozów jeniec­
kich w Tongjangni. do­
wództwo Koreańskiej Armii 
Ludowej i Chińskich Ochot­
ników Ludowych mogło pro 
wadzić akcję wyjaśniającą w 
ciągu zaledwie dziesięciu 
dni.
Postanowienie większości Ko 

misji Repatriacyjnej Państw 
Neutralnych z jednej strony 
rozbawia stronę koreańsko- 
chińską iei praw, a jeńców 
wojennych możności wysłu­
chania wyjaśnień i zgłosze­
nia się do repatriacji, z dru­
giej zaś strony stanowi bar­
dzo poważne pogwałcenie u-

mowy o kompetencji Komi­
sji.

Delegacje Polski i Czecho­
słowacji zdecydowanie prze 
ci wstawiają się takiemu po­
gwałceniu umów międzynaro 
dowych

Zgon nastąpił w Zakopa­
nem, gdzie poeta przebywał 
na wczasach.

Literatura polska poniosła 
wielką stratę. Zmarł jeden z 
czołowych twórców naszej 
nowej poezji narodowej — 
poeta, którego wszechstron- 

| na postępowa twórczość zwią 
j za na była zawsze ze sprawą 
i człowieka I skierowana 
j swym ostrzem przeciwko u- 
ciskowi i wojnie.

Wyrazem uznania państwa 
ludowego dla wielkiego pi­
sarza byio przyznanie mu w 
roku 1951 nagrody państwo­
wej I stopnia. Julian Tuwim 
odznaczony był również Krzy 
żem Komandorskim Orderu 
Odrodzenia Polski.

Depesze gratulacyjne
z okazji 60-lecia 

urodzin Mao Tse-tunga
Do Towarzysza
MAO TSE-TUNGA
Przewodniczącego Komunistycznej Partii Chin

P e k i n
Z okazji 60-lecia Waszych urodzin przesyłam 

Wam, Drogi Towarzyszu, gorące i serdeczne życzenia 
długich lat Tycia i pracy dla dobra wielkiego narodu 
chińskiego i sprawy pokoju światowego.

Z  Waszym imieniem związana jest nieodłącznie 
historia bohaterskiej rewolucyjnej walki ludu chiń­
skiego o wyzwolenie spod jarzma feudalizmu i obcego 
imperializmu. Pod Waszym wypróbowanym kierow­
nictwem sławna Komunistyczna Partia Chin popro­
wadziła naród chiński do epokowego zwycięstwa, do 
budowy nowego, szczęśliwego życia, do rozkwitu go­
spodarczego i kulturalnego. Pod kierownictwem par­
tii, której przewodzicie, Chińska Republika Ludowa 
stała się wielką siłą,, która złączona braterskim soju­
szem i przyjaźnią z wielkim Związkiem Radzieckim 
krzyżuje skutecznie ae^esywne plany imperialistów, 
broni pokoju w Azji, wskazuje narodom Azji drogę 
wolności i niepodległości. Naród polski wysoko cni 
przyjaźń i współpracę z wielkim narodem chińskim i 
pragnie rozwijać i umacniać z nim braterskie stosun­
ki dla dobra obydwu naszych krajów, w imię pokoju 
i socjalizmu.

W dniu Waszego 60-lecia życzę Wam osobiście, 
bratniej, Komunistyczhej Partii Chin i całemu na­
rodowi chińskiemu dalszych sukcesów w dziele poko­
jowego budownictwa, w wszechstronnym umacnianiu 
Chińskiej Republiki Ludowej, w walce o przyjaźń mie 
dzy narodami.

Przewodniczący Komitetu Centralnego 
Polskiej Zjednoczonej Partii Robotniczej 

(—) BOLESŁAW BIERUT

Do Towarzysza 
MAO TSE-TUNGA 
Przewodniczącego Centralnego Rządu Ludowi 
Chińskiej Republiki Ludowej

P e k i n
Z okazji 60-lecia Waszych urodzin proszę przy­

jąć, Towarzyszu Przewodniczący, najserdeczniejsze 
pozdrowienia narodu polskiego, Rady Państwa Pol­
skiej Rzeczypospolitej Ludowej i moje osobiste.

Pod przewodem Komunistycznej Partii Chin, któ­
rą kierujecie od kilkudziesięciu lat, naród chiński 
przebył wspaniałą, rewolucyjną drogę — zrzucił nie­
nawistne jarzmo imperialistów i związanych z nimi 
rodzimych feudalnych i kapitalistycznych wyzyski­
waczy, ' rozwiną! wielką twórczą energię w budowie 
swego nowego, szczęśliwego życia. Zwycięstwo rewo­
lucji chińskiej przyczyniło się do ogromnego wzmoc­
nienia całego światowego obozu pokoju, którego osto­
ją i przewodnią silą jest wielki Związek Radziecki 

Przesyłam Wam. wielce czcigodn; Towarzyszu 
Przewodniczący,. najgorętsze życzenia nowych sukce­
sów w Waszej pracy w dziele umacniania i rozkwi­
tu bratniej Chińskiej Republiki Ludowej, dla po­
myślności wielkiego narodu chińskiego i dobra całej 
postępowej ludzkości.

Z całego serca życzę Wam najlepszego zdrowia, 
dalszych długich lat życia i szczęścia osobistego.

(—) ALEKSANDER ZAWADZKI
Przewodniczący Rady Państwa 

„ Polskiej Rzeczypospolitej Ludowej

Właściwe ustalenie terminów
obowiązkowych dostaw

gwarancją wykonania planów
Wykonanie obowiązko­

wych dostaw żywca i mie 
ka zależy w dużym stop­
niu od właściwego ustale­
nia terminów dostaw. Pra 
widłowe, odpowiadające 
możliwościom chłopów, u- 
stalenie terminarza obo­
wiązkowych dostaw zwie­
rząt rzeźnych i mleka jest 
również ważne dla rytmicz 
nego zaopatrywania lud­
ności miast w przetwory 
mięsne, tłuszczowe i mle­
ko. a przemysłu w surow­
ce.

KLINIKA D Z I E C I Ę C A  W  G D A Ń S K U

Oddana w roku bieżącym do użytku nowowybudowana klinika dziecięca przy Szpitalu 
Miejskim, im. M. Kopernika w Gdańsku jest największą tego rodzaju placówką leczniczą na 
Wybrzeżu.

W obszernym budynku zbudowanym według nowoczesnych wymogów budownictwa 
leczniczego —  mieści się Klinika Ortopedyczna i Klinika Chorób Dziecięcych. Przy klinice 
istnieje szkoła dla dzieci, których pobyt w klinice przedłuża się.

Na zdjęciu: Lekcję matematyki z zakresu kl, V prowadzi w sali szkolnej kliniki —  
Stefania Szubert. CAF —  jot. Uklejewski

Prezydia gminnych rad 
narodowych oraz tereno­
wy aparat Ministerstwa 
Skupu powinny więc do­
łożyć starań, aby należy­
cie przeprowadzić w gro­
madach zebrania, na któ 
rych ustala się terminy 
dostaw.

Tymczasem w powiecie 
kartuskim, gdzie akcja 
uzgadniania terminów do­
staw na rok 1954 jest już 
w całej pełni — jak infor 
muje korespondent Pu­
chalski — wielu chłopów 
i aktywistów gminnych 
nie docenia tej sprawy.

W dniu 15 bm. np. ze­
branie gromadzkie, które 
miało się odbyć w groma 
dzie Żukowo, wskutek te­
go, że sołtys nie powiado­
mił o nim chłopów, nie od 
było się.

Zle przebiega również 
akcja uzgadniania termi­
nów dostaw w gminie Kar 
tuzy - Wieś, gdzie w gro 
madzie Prokowo na ze­
branie przybyło zaledwie 
kilku chłopów,;

Zadaniem aktywu gmin 
nego jest dotrzeć do każ­
dego chłopa i powiadomić 
go o mającym się odbyć 
zebraniu gromadzkim . w 
sprawie ustalenia termi­
nów dostaw żywca i mle­
ka. Każdy chłop powi­
nien sobie również zdawać 
sprawę z tego, że uzgad­
nianie terminów leży w je 
go własnym interesie, 
gdyż umożliwia lepsze 
zorganizowanie pracy w 
gospodarstwie. Dobrze ro 
zumieją to chłopi z gmi­
ny Banino. W odbytych 
tam zebraniach gromadz­
kich uczestniczyli wszy­
scy chłopi.

O zrozumieniu obowiąz 
ków wobec państwa, ce­
chującym mieszkańców 
wsi gdańskiej, świadczy 
wypowiedź małorolnego 
chłopa ob. Franciszka Go’ 
łikowskiego z Miszewa 
który na zebraniu przy u- 
zgadnianiu terminów po 
wiedział: „Jak sam usta 
lam termin dostawy ży\>. 
ca i mleka na rok 1954 
to gwarantuję, że dosta­
wę wykonam w 100 proc
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P o k ó j—spraw a  
całej ludzkości

Przyznaną mi Międzyna- mów zarówno dla narodów 
rodową Nagrodę Stalinowską i całej ludzkości, jak i dla 
,.Za utrwalanie pokoju mię- jednostki. Żaden prawdziwy 
dzy narodami“ uważam prze- pisarz — prawdziwy to zna- 
de wszystkim za zaszczytne czy miłujący człowieka, włas 
wyróżnienie całego ruchu ny naród, i całą ludzkość — 
obrońców pokoju w Polsce nie może być obojętny wo- 
Ludowej, ruchu, w którego bec problemu wojny i poko- 
pracy i walce uczestniczę od ju. Jaśniej mówiąc

W fiok  Sądu N ajw yższego ZSRR
w  s p r a w i e  k a r n e j  

p r z e c i w k o  Beri i
M erkułowowi i innym

przestępstw świadczących o nych oddanych partii komu 
jego głębokim rozkładzie mo nistycznej i narodom Związ- 
rainym oraz zbrodniczych ku Radzieckiego; aktywnej 
czynów wynikłych z żądzy walki przeciwko rewolucyjne 
zysku i nadużycia władzy, mu ruchowi robotniczemu w 
Wina wszystkich oskarżo- Baku w 1919 roku, kiedy to 
nych co do wysuniętych wo­
bec nich zarzutów została w

Skazać Ł. P. Berię, W. N. 
Merkułowa, W. G. Dekanozo 
wa, B. Z. Kobułowa, S. A. 
Goglidze, P. J. Meszika, Ł, J, 
Włodzimirskiego na najwyż 
szy wymiar kary — rozstrze

ki MOSKWA (PAP) Jak donosi agencja TASS, dzienni- wokację przeciwko uczciwym

.lego powstania. Odgrywa on 
duża i konstruktywną rolę 
w ogólnoświatowym froncie 
walki o pokój, zwłaszcza na 
jednym z jego głównych od­
cinków, na odcinku wałki 
przeciw wskrzeszeniu miłita- 
ryzmu niemieckiego, walki 
o pokojowe zjednoczenie Nie 
mieć.

Za mój bezpośredni, oso­
bisty wkład w dzieło obrony

może być kim innym jak tył 
ko aktywnym szermierzem 
w walce o pokój.

Czymże jest w gruncie rze 
czy nasza walka o pokój, 
jeśli nie walka o świado­
mość ludzką? I czymże jest 
słowo, jeśli nie głównym na- \ Sądu
rzędziem formowania
domości?
pisarza,

całej rozciągłości udowod- wolucyioego rządu mussawa 
moskiewskie opublikowały 24 grudnia komunikat o pracownikom partyjnymTra nńwe- !ą7 fystowskł#go' ?  Azerbe.idża-

i ozpatrzeniu na niejawnym posiedzeniu Specjalnego Wy dzieckim, zagradzającym dro 1 p s wle au 2n y
działu Sądu Najwyższego ZSRR sprawy karnej przeciw- Kę do realizacji wrogich wo 
ko Berii, Merkułowowi i innym. bec państwa radzieckiego
■c .. . . . . . zdradzieckich planów Ł P.
Poniżej podajemy pełny meznego; zmontował wrogą Berii i jego wspólników o- 

,ekst tego komunikatu. wobec państwa radzieckie- raz przeszkadzającym im w
— W dniach od 18 do 23 go zdradziecką grupę spis- zdobywaniu władzy, 

grudnia 1953 roku Specjalny kowców, do której weszli Sąd stwierdził, że oskarżę 
Najwyższego związani z Berią w ciągu ni Ł. P. Beria,r W. N. Merku- 

wielu łat wspólnej zbrodni- ł°w, W. G. Dekanozow, B. Z

Berią pełnił tajne funkcje lanie oraz na konflskat,  mie 
agenta w wywiadzie kontrre

świa- ■ ZSRR w składzie;

1 utwierdzania pokoju mię- !za- dramaturga — celne, 
dzy narodami uważam głów- nasyc°ne emocjonalną
nie moje dwa ostatnie utwo 
ry literackie — dramaty 
„Niemcy“ i „Juliusz i Ethel“.
Oba związane są ściśle z pro 
blematyką walki o pokój, z 
zagadnieniami postawy czło­
wieka wobec ludobójczych 
sił faszyzmu. W postaciach 
małżonków Rosenbergów,

A słowo, to broń i  przewodniczący — prze- cze.i działalności oskarżeni Kobułow, S. A. Goglidze, P. J. 
,inżyniera dusz“. ; wodniczący Specjalnego Wy W. N. Merkułow, W! G. Be- Meszik i Ł, J. Włodzimirski 

Słowo poety, powieściopisa- : działu marszałek Związku Ra kanozow, B, Z. Kobułow, S.
’ dzieckiego I. S. Koniew, oraz A- Goglidze, P. J. Meszik i 
członkowie Wydziału — prze J. Włodzimirski. Spisków

treścią, piętnujące zbrodnię 
i Pełne afirmacji dla pięk­
ności życia — jest jednym 
z najskuteczniejszych oręży 
w walce narodów o pokój, 
czyli — przeciw zbrodni, za 
twórczym, kwitnącym ży­
ciem.

Nic też dziwnego, że do

wyzyskując swe stanowiska 
służbowe w organach Ludo­
wego Komisariatu Spraw

wodniczący Wszechzwiązko- cy stawiali sobie jako zbrod ^ewnętrznych Minister
wej Centralnej Rady Zwiąż- niczy cel wykorzystanie orga "twowejo -  Miniltórs^wa 
ków Zawodowych N. M. nów Ministerstwa Spraw S g0 Ministerstwa
Szwernik, pierwszy zastępca Wewnętrznych przeciwko 
przewodniczącego Sądu Naj

Spraw Wewnętrznych popel 
nili szereg najcięższych zbro

eznych dokumentów, dowo­
dów rzeczowych; własnoręcz 
nych notatek oskarżonych, ze 
znań licznych świadków.

W obliczu niezbityclą dowo 
dów oskarżeni Ł. P .' Beria, 
W. N. Merkułow, W. G. De­
kanozow, B. Z. Kobułow, S. 
A. .Goglidze, P. J. Meszik i 
Ł, J. Włodzimirski podczas 
śledztwa sądowego potwier­
dzili zeznania złożone w to­
ku dochodzeń wstępnych i 
przyznali się do winy popeł­
nienia szeregu najcięższych 
zbrodni stanu.

Specjalny Wydział Sądu 
Najwyższego ZSRR ustalił, 
że oskarżony Ł. P. Beria wi 
nien jest zdrady ojczyzny,

nie, nawiazał tam kontakty 
7 wywiadem obcym, a póź 
niej utrzymywał i rozszerzał 
swe tajne zbrodnicze kontak 
ty z wywiadami obcymi aż 
do chwili zdemaskowania i 
aresztowania — to jest wi­
nien zbrodni przewidzianych 
artykułami, 58 — 1 „b“, 58 — 
8, 58 — 13, 58 — 11 Kodeksu 
Karnego RFSRR.

po-

Ich niezłomnej sile moralnej najbardziej aktywnych oso- 
dostrzegłem jakby heroiczną bistośd w światowym ruch' 
replikę na dramat profesora obrońców pokoju należą pi 
Sonnenbrucka z mojej 
przedniej sztuki.

Przedstawienia 
ców“, zrealizowane dotąd na 
kilkudziesięciu scenach eu­
ropejskich i pozaeuropej­
skich, odegrały pewną rolę 
w służbie dla wielkiej idei 
pokoju, odegrały ją szczegół 
nie na odcinku stosunków 
polsko - niemieckich. Mam 
nadzieję, że i nowa moja 
sztuka, poświęcona bohater­
skiej parze amerykańskich 
ofiar faszyzmu, spełni rów­
nież swoje zadanie — budzę 
r.ia sił prostych ludzi do wal 
ki z wrogimi ludzkości siła­
mi imperializmu.

Wśród tegorocznych laure

sarze radzieccy, czołowi 
przedstawiciele socjalistycz- 
nego humanizmu w litera tu- 

.em- rze światowej. Działalność 
ich na tym polu jest wzo­
rem żarliwości i oddania, 
niestrudzonej energii i wy­
sokiego poczucia obowiązku. 
Cechy te charakterystyczne 
dla całego społeczeństwa ra­
dzieckiego, połączone z wy­
bitnymi talentami twórczy­
mi, dają naszym kolegom i 
towarzyszom — pisarzom ra 
dzieckim ten wysoki ‘ autory 
tet ideowy i moralny, jakim 
cieszą się oni w milionowych 
szeregach światowego obozu 
pokoju.

Również większość pol­
skich pisarzy współczesnych

stów Stalinowskiej Nagrody kroczy w tych szeregach.
Pokojowej znajdują się — 
cprócz mnie — jeszcze dwaj 
pisarze; Howard Fast i Pa- 
blo Neruda. Sądzę, że nie 
jest to przypadkowe. Donio­
sła rola pisarzy w walce o 
pokój wynika z tego proste­
go faktu, że narzędziem sztu 
ki pisarskiej jest słowo, two 
rzywem zaś — uczucia i 
myśli człowieka oraz wza­
jemne stosunki między łudź 
mi. czyli wszelkie zjawiska, 
problemy i konflikty życia 
spotecznego.

Zagadnienie pokoju i woj­
ny było dotąd — i jest dziś 
w jeszcze większym stopniu

Zobowiązuje nas do tego nie 
tylko pamięć niedawnych 
cierpień i niepowetowanych 
strat, jakie naszemu narodo­
wi i skarbom jego kultury 
przyniosła druga wojna świa 
towa.

Zobowiązuje nas do tego' 
przede wszystkim dzisiejsza 
wielka, pokojowa praca na­
rodu polskiego, budującego 
nowe życie i nowe zręby 
kultury. Aktywnie walczyć

i innym.
Zgodnie z aktem oskarże­

nia postawieni zostali przed 
Sądem: Ł. P. Beria pod za­
rzutem popełnienia zbrodni 
przewidzianych artykułami 
58—1 „b“, 58—8, 58—13,58— 
11 Kodeksu 
RFSRR; W. N. Merkułow, 
W, G. Dekanozow, B. Z. Ko­
bułow, S. A, Goglidze, P. 
J. Meszik, Ł. J. Włodzimir­
ski pod zarzutem popełnie­
nia zbrodni przewidzianych 
artykułami 58 — 1 „b“, 58 — 
8, 58 — 11 Kodeksu Karne­
go RFSRR.

Przewód sądowy potwier­
dził w całej rozciągłości ma­
teriał dowodowy śledztwa 
wstępnego i wysunięte wo­
bec wszystkich oskarżonych 
zarzuty przedstawione w ak

jednym z głównych proble- polscy pozostaną

o pokój, znaczy to — ochra 
niać dorobek tego ofiarnego I cie oskarżenia, 
trudu, podstawy szczęśliwe- Sąd stwierdził, 
go życia przyszłych pokoleń.
Temu zobowiązaniu pisarze

że oskar­
żony Beria dopuszczając się 
zdrady ojczyzny i działając 
w interesie kapitału zagra-

Imperialiści tendencyjnie
wypaczajq sens oświadczenia 
rzqdu radzieckiego

jąc w Baku, popełnił zdradę, 
obejmując poufne funkcje a- 
genta w wywiadzie kontrre­
wolucyjnego rządu mussawa 
tystowskiego w Azerbejdża­
nie, działającym pod kon­
trolą angielskich organów 

Karnego wywiadowczych. W 1920 ro- 
° ku Ł. P. Beria, przebywa­

jąc w Gruzji, znowu dopuś­
cił się zdrady, nawiązując 
potajemny kontakt z policją 
polityczną gruzińskiego rzą­
du mienszewickiego, rów­
nież będącą filią wywiadu 
angielskiego.

W następnych latach, aż 
do chwili aresztowania, Ł. 
P.- Beria utrzymywał i roz­
szerzał tajne kontakty z wy­
wiadami obcymi.

Na przestrzeni wielu lat 
Ł P. Beria i jego wspólni­
cy starannie ukrywali i ma­
skowali swoją wrogą dzia­
łalność.

Po zgonie J. W. Stalina 
Ł. P. Beria, stawiając na 
kartę ogólnej aktywizacji 
reakcyjnych sił imperiali­
stycznych przeciwko państ­
wu radzieckiemu, przeszedł 
do forsownych działań dla 
urzeczywistnienia swych zdra 
dzieckich planów antyra­
dzieckich, co też umożliwiło 
zdemaskowanie po upływie 
krótkiego czasu Ł. P. Berii

Optymistyczny ton 
linmentarzy prasy europejskiej

NOWY JORK PAP. Prasa amerykańska ogłosiła de­
klarację złożoną przez sekretarza stanu USA John Foster 
Pułlesa w sprawie oświadczenia rządu radzieckiego w 
związku z przemówieniem prezydenta Eisenhowera.

Oświadczanie Duliesa

raża gotowość przedyskuto­
wania propozycji Eisenhowe 
ra“, co „jest niewątpliwie 
pocieszającym wydarze­
niem".

władzy radzieckiej. - . ,_ . . . , , , wrócenia panowania burzua-
Sąd stwierdził również fakt zji; popełnienia aktów terro- 

popetaiema przez Ł. P. Berię ru wobec działaczy politycz-

. _ .... ... Partii komunistycznej i Rzą- dnl w celu zn;szczenä, UC7_ wjwywiy,
wyższego ZSRR E. Ł. Zejdin, dowi ZSRR, postawienie Ml ciwych kadr oddanych “nra f r?ani2°wania antyradzlec- 
generał armii K. S. Moska- nisterstwa Spraw Wewnętrz wie partii komunistycznej i spiskowej w celu
lenko, sekretarz Moskiew- nych ponad partią i rządem władzv radziertiei ' zagarnięcia władzy i przy-
skiego Komitetu Obwodowe dla zagarnięcia władzy, zlik 
go KPZR N. A. Michaiłów, widowania radzieckiego u- 
przewodniezący Rady Zwiąż stroju robotniczo chłopskie- 
ków Zawodowych Gruzji M. S°. odbudowania kapitaliz- 
I. Kuczaw, przewodniczący mu * przywrócenia panowa- 
Moskiewskiego Sądu Miej- 1,13 burżuazji. 
skiego Ł. A. Gromow, pierw- Sąd stwierdził, że początek 
szy zastępca ministra snraw zbrodniczej zdradzieckiej 
wewnętrznych ZSRR K. F. działalności Ł. P. Berii i na- 
Łuniew — wiąz.anie przezeń potajem-

rozpatrzył na niejawnym nych kontaktów z wywiada- 
posiedzeniu, w trybie prze- mi zagranicznymi datuje się 
widzianym ustawą z dnia 1 teszcze z czasów wojny do- 
grudnia i934 roku, sprawę niowej, kiedy to w 1919 ro- 
karną przeciwko Ł. P. Berii ku Ł- p - Beria, przebywa-

Sąd ustalił, że oskarżeni 
W. N. Merkułow, W. G. De­
kanozow, B. Z. Kobułow, S. 
A. Goglidze, P. J, Meszik i 
Ł. J. Włodzimirski winni są 
zdrady ojczyzny, popełnienia 
aktów terroru i udziału w an 
tyradzieckiej zdradzieckiej 
grupie, to jest zbrodni prze­
widzianych artykułami 58 — 
1 „b", 58 — 8, 58 — 11 Kodę 
ksu Karnego RFSRR.

Specjalny Wydział Sądu 
Najwyższego ZSRR postano­
wił:

nia osobistego i pozbawienie 
rang i odznaczeń wojsko­
wych,

Wyrok jest ostateczny i z: 
skarżeniu nie podlega.

Wykonanie
wyroku

MOSKWA (PAP). W dzień 
nikach z dnia 24 bm. uka­
zał się komunikat następują 
cej treści:

Dnia 23 grudnia wyrok Spe 
cjalnego Wydziału Sądu Naj 
wyższego ZSRR, który skazał 
Ł. P. Berię, W. N. Merkuło­
wa, W. G. Dekanozowa, B. 
Z. Kobułowa, S, A. Goglidze, 
P. J. Meszika i Ł. J. Włodzi­
mirskiego na najwyższy wy 
miar kary — rozstrzelanie, 
został wykonany.

Wyrok sądu — wyrok narodu
MOSKWA PAP. W nu 

merze z dnia 25 bm. pt. „Wy 
rok sądu — wyrokiem naro 
du“ dziennik „Prawda“ za­
mieszcza następujący arty­
kuł wstępny:

—■ Z głębokim zadowole­
niem przyjęli wszyscy ludzie 
pracy w naszym kraju wy­
rok Specjalnego Wydziału 
Sądu Najwyższego ZSRR w 
sprawie zdrajcy i szpiega 
Berii oraz uczestników zmon 
towanej przezeń zdradziec­
kiej grupy spiskowców —

kim innym nie mogą one 
oprzeć się w ZSRR: klasy 
wyzyskujące zostały u ' nas 
od dawna zlikwidowane, ca 
łe społeczeństwo radzieckie 
scementowane jest wielką 
jednością moralno - polity­
czną. Toteż zdrajcy w ro­
dzaju Berii i jego wspólni­
ków są dla zagranicznych 
kół reakcyjnych prawdzi­
wą gratką.

Jak stwierdzono w toku 
dochodzeń wstępnych i śledź 
twa Sądowego, reakcjoniści

Częścią zdradzieckich pla- ogniw aparatu radzieckiego, 
nów Berii było sabotowanie nad ścisłym i niezachwia- 
posunięć partii i rządu zmie nym przestrzeganiem prawo- 
rzającego do rozwijania roi- rzadności socjalistycznej 
nictwa, a to w tym celu, by przyczyni się niewątpliwie 
podważyć sojusz robotników do podniesienia czujności po 
i chłopów, osłabić ustrój koł- litycznej ludzi radzieckich, 
chozowy, wywołać w kraju uczyni ją jeszcze bardziej 
trudności aprowizacyjne. W skuteczną. To zaś oznacza

Merkułowa, Dekanozowa, zagraniczni mieli wszelkie 
Kobułowa, Goglidze, Meszi podstawy do traktowania 
ka i Włodzimirskiego. De- Berii jako „swojego człowie- 
cyzja sądu, który skazał spi ka“, jako niezawodnego agen 
skowców na najwyższy wy- ta i szpiega, 
miar kary — rozstrzelanie, i Już w 1919 roku w Baku 
wykonanie tego wyroku od- Beria objął poufne funkcje

celu prowokacji Beria doko­
nał szeregu zbrodniczych po­
sunięć, aby ożywić i zakty­
wizować resztki elementów 
burżuazyjno - nacjonalistycz­
nych w republikach związ­
kowych, wzniecić wrogość i 
niesnaski między narodami 
ZSRR, a przede wszystkim 
podważyć przyjaźń narodów 
ZSRR z wielkim narodem 
rosyjskim.

powiadają jednomyślnym 
żądaniom ludzi radzieckich.

Swoim wyrokiem — o- 
świadczył robotnik kijow­
skiej fabryki „Leninskaja 
Kuźnica“ t. Jaremienko — 
sąd radziecki dał wyraz wo 
li naródu.' Wszyscy ludzie 
pracy, omawiając komuni­
kat Prokuratury ZSRR, żą 
dali jednomyślnie bezlito

agenta w wywiadzie rządu 
mussawatystowskiego, wyko­
nującym najbrudniejsze i 
najbardziej krwawe polece

Podejmując wszystkie te 
prowokacyjne machinacje,
Beria liczył na to, że jego 
mocodawcy zagraniczni — 

nia angielskich organów wy- reakcyjne koła imperiali- 
wiadowczych. W 1920 roku, styczne -„ocenią“ starania 
przebywając w Gruzji, Beria swego starego agenta i po- 
znowu dopuścił się zdrady, Fi 4 jego spisek antyradziec- za pewnie naprzód chlubną 
nawiązując potajemny kon- kl- 1 rzeczywiście, zachęcali 
takt z mieńszewicką policją oni wszelkimi sposobami swe

dalsze umocnienie państwa 
radzieckiego, zwiększenie je
go potęgi. Tak właśnie oce­
niają fakt zdemaskowania 
spiskowej szajki Berii wszy­
scy ludzie radzieccy, tak oce 
niają go również wszyscy 
obiektywni, uczciwi ludzie w 
krajach kapitalistycznych. 
Zupełnie słusznie pisał w 
tych dniach dziennik hin­
duski „National Herald", że 
komunikat o zdemaskowaniu 
Berii i jego wspólników 
„świadczy o trwałości wła­
dzy radzieckiej i o jej pew­
ności swojej siły“.

Po rozdeptaniu i odrzuce­
niu ze swej drogi jadowite­
go gada naród radziecki zda

snego zlikwidowania szajki Polityczną, która również by fi0 *ługu®a’ . domagając się 
zdrajców, oczyszczenia zie- ła mi£i wywiadu angielskie- wykonania jego planów an- 
mi radzieckiej od nikczem- B°-. ^radzieckich. Daremne jed­

nak okazały się nadziejenych spiskowców, którzy We wszystkich następnych ...__ _ - . . . .
planowali podważenie soju latach, aż do chwili areszto “ow -Ra osłal:’lc’nie Pan 
szu robotników i chłopów, wania, Beria zacieśnia! i roz-

drogą budownictwa komuni­
stycznego. Partia komuni­
styczna i rząd radziecki kie­
rują twórcze, produkcyjne 
wysiłki robotników, kołchoź­
ników, inteligencji ku 
wszechstronnemu rozwijaniu 
gospodarki pokojowej, kustwa radzieckiego. W obli ^ _____  ____ ____

naruszenie przyjaźni mię- szerzał kontakty z wywiada- impGna_ zdecydowanemu podnoszeniu
dzy narodami ZSRR, zagar mi obcymi. Maskując7 wszel- $ £ * ś S  wT P°Zi°mU S°CjaliStyczneS° ro1
r i r o iu  R o b o t n i c z o 1" “ c h ło p ' ?posobaml *w ą w ro g a  k ó ł p a r t i i11't o Z n t S S n l *  i
- t r o j u  ro b o tn ic z o  -  c h ło p - d z ia ła ln o ść , z m o n to w a ł o n  R z ą d u  R a d zie ck ie g o  i n ie
skiego i  p r z y w r ó c e n ie  p a n o - zd ra d zie c k a  g rn n e  crtiatr,-,,, -nduziecK iego i n ie
Y y a n in  h tfrż n a z ii W o li  n a -  ^ Id a 2 le cK ii, g ru P Ć  s p is k ó w - szczę dząc sił i  p ra c y  p r z y s tą -
w a m a  b d iz u a z jL  W o li  n a  cow> do k t 0re j w e s zli lu d z ie  p i) do re a liz a c ji p o lity k i’ w v  
ro d u  stało się zadość! z w ią z a n i z ^  re a liz a c ji p o m y K i w y -związani z nim wieloletnią tyczonej przez partię. Akty- 

Całe chłopstwo^ kołchozo- odpowiedzialnością zbiorową wizując swą dywersyjną

zbrodniczej

— W swej odpowiedzi 
Związek Radziecki — stwier 
dził m. in. Dulles — wyraża 
gotowość wzięcia udziału w " ’iadczył.ie zdaniem 
poufnych lub dyplomatycz- denta Eisenhowera 
nych rozmowach na temat 
propozycji prezydenta Eisen 
howera. Daje to pewne na­
dzieje. Jednocześnie Związek 
Radziecki w swej odpowie­
dzi krytukuje propozycję 
prezydenta, ponieważ nie u- 
suwa ona groźby użycia bro 
ni atomowej. W oświadcze­
niu swym rząd ZSRR utrzy 
muje nadal zajmowane prze 
zeń dotychczas stanowisko.

LONDYN PAP. Waszyng­
toński korespondent Agencji leży obecnie przywrócić do 
Reutera podał następującą życia idei Churchilla w spra

wie poufnych rokowań mię­
dzy szefami wielkich mo­
carstw? Bomba wodorowa i 
atomowa to najważniejsze za

żenie kresu ich 
działalności

Po objęciu w marcu 1953 
roku stanowiska ministra 

„ - i  spraw wewnętrznych ZSRR
U OSy fil3SV ! oskarżony Ł. P. Beria, przy-

LONDYN PAP Prasa bry- j gotowując zagarnięcie wła- 
tyjska zamieszcza sprzeczne ; dzy, począł usilnie wysuwać 
komentarze na temat oś- ! uczestników grupy spisko- 
wiadczenia rządu radzieckie ¡•wej na kierownicze stano 
go, „Daily Express“ stwier­
dza, że oświadczenie radziec 
kie. jest „wieścią nadziei".
Dziennik pisze: „Czy nie na-

i jego wspólników oraz poło we — powiedziała t. Guni- za popełnione wspólnie naj- działalność
na, przewodnicząca kołcho 
zu „Krasnyj Kollektiwist

spiskową Beria

nictwa i zwiększaniu pro­
dukcji towarów masowego 
spożycia, ku 1 nieustannemu 
podnoszeniu dobrobytu wszy 
stkich ludzi pracy miast i 
wsi. Te szlachetne zadania 
twórcze odpowiadają najży­
wotniejszym interesom na­
szego narodu, sprzyjają spi'acięższe zbrodnie przeciwko odsłonił w całej pełni swe

» ¿ s s s s B g r ^ :  S S S r
wierne organow Ministerstwa i unieszkodliwiły zmontowa xr,

wiadomość:
23 grudnia Biały Dom oś- 

prezy- 
„Stany

Zjednoczone staną przed ko­
niecznością zrewitfówania 
zasad swej polityki wobec 
Europy“, jeżeli nie dojdzia 
wkrótce do utworzenia euro 
pejskiej wspólnoty obron­
nej.

gadnienie naszych czasów. 
Problem ten należy rozwią­
zać“.

„Daily Herald“ pisze:
„Tam; gdzie był impas, poja 
wił się promyk nadziei".

PARYŻ PAP. Agencja
Deklaracja, o której infor AFP podaje, że „w kołach 

muje Agencja Reutera, sta- politycznych Paryża panuje 
nowi nowy przejaw nacisku przekonanie, iż oświadczenie ] niesnaski między narodami

! wiska zarówno w central­
nym aparacie Ministerstwa 
Spraw Wewnętrznych, jak i 
w jego organach -tereno­
wych. Ł. P. Beria i jego 
wspólnicy rozprawiali się z 
uczciwymi pracownikami Mi 
nisterstwa Spraw Wewnętrz 
nych, którzy odmawiali wy­
konywania zbrodniczych roz 
porządzeń spiskowców. Dla 
zrealizowania swych zdra­
dzieckich antyradzieckich ce 
lów Ł. P. Beria i jego współ 
nicy dokonali szeregu zbrod 
niczych posunięć, aby zakty 
wizować resztki elementów 
burżuazyjno - nacjonalistycz 
nych w republikach związ­
kowych, wzniecić wrogość i

rządu USA na Francję.

Dulles dodał, że jest prze­
ciwny „publicznym dyskus­
jom“ na ten temat.

Z deklaracji Duliesa wy­
nika, że wypacza on istotę 
oświadczenia rządu radziec­
kiego i zawarte w nim pro
pozycje.

Deklaracja Duliesa nadaje 
ton wypowiedziom człon­
ków Kongresu USA i komen 
tatorów dzienników amery­
kańskich, którzy — podob­
nie jak oficjalni przedstawi­
ciele rządu amerykańskiego 
— pomijają uparcie milcze­
niem istotę propozycji ZSRR, 
przewidującej 'powzięcie 
przez państwa uroczystego 
i bezwarunkowego zobowią-

Ośwladczenie rzecznika 
brytyjskiego MSZ

w
Londynie.

Francja'
LONDYN PAP. Na konfe Dziennik 

rencji prasowej w Foreign stwierdza, 
Office rzecznik brytyjskiego radzieckie 
Ministerstwa Spraw Zagra- sacje 
nicznych oświadczył, że treść 
deklaracji rządu radzieckie­
go jest obecnie przedmiotem 
studiów, które „będą wyma­
gały dłuższego czasu“. Pod­
kreślając, że w takich oko­
licznościach jego komentarze 
mają jedynie „wstępny cha

radzieckie stanowi pierwszy J ZSRR, a przede wszystkim 
krok do rokowań w sprawie j podważyć przyjaźń narodów 
rozbrojenia. Pragną tego j ZSRR z wielkim narodem 
wszystkie kraje, a zwłaszcza rosyjskim.

Działając jako zaciekły 
„Franc Tireur" I wróg narodu radzieckiego, 
że oświadczenie oskarżony L. P. Beria, w ce- 
wywołało „sen- wywołania trudności apro 
Waszyngtonie i ■ wizacyjnych w ZSRR sabo- 

| tował, hamował wykonanie
. . . . . | niezmiernie doniosłych zarzą j j przez radio nie kończące

^„Nałezy sobie zyczyc pi j dzeń partii i rządu, zmierza-1 się kampanie oszczerstw w 
sze „Monde by rokowa- ■ jących do rozwijania gospo- j stosunku do ZSRR, usiłują 
ma rozpoczęły się jak n a j-, darkj kołchozów i sowcho- j nasyłać do naszego kraju

sapiegów 1 dywersanitów,

ter Pracy Socjalistycznej
tenPrsprawied]iWvn°T v iok  Spra.w Wewnętrznych nad ną przezeń grupę spiskową. 
Nigdy nie uda sie żadnvm 5artią komunistyczną i Rzą- Podstępny kontrrewolucyjny 
B f d l  A y  S  ZSRR’ wykorzystanie spisek maskującego się de­
maskowali sie najstaranniej Jyck organow przeciwko par- M  umiejętnie zdrajcy 1 
podważyć potęg naszego- tuHJ rfądowi,.,przeciwko na- «piega doznał fiaska dzięki 
państwa, podkopać ustroju ^dow dła zagarnięcia wła- wysokiej czujności naszej 
kołchozowego -  podstawy ^  zllkw(ldowama radziec-Paitu i rządu, które stoją 
naszego dobrołwtu. Wszel- k,I2g0 , ,ustr°Ju robotniczo- bacznie na straży interesów 
kia knowania wrogów zo- ckl°Pskiego, odbudowania ka narodu, 
staną udaremnione, a sami pltalłzmu i Przywrócenia w Zakończyła się sprawa Be- 
wrogowie — będą zniszczę- naszym kraju panowania bur rii i jego szajki. Uczestnicy 
ni. Chłopstwo kołchozowe^ zuazp- _ tej najnikczemniejszej ze
zespoli się jeszcze ściślej wo Aby ukryć swą zbrodniczą wszystkich grup spiskowych, 
kół ukochanej partii komu działalność, spiskowcy doko- jakie kiedykolwiek działały 
nistycznej 1 spotęguje wysil nywali aktów terroru wobec przeciwko narodowi radziec­
ki w walce o wspaniały roz- ludzi, ze strony których oba- kiemu, skazani zostali na naj 
wój rolnictwa. wiali się zdemaskowania, wyższy wymiar kary — roz-

Jest to głos wszystkich ro Rzucali oni oszczerstwa na strzelanie. Wyrok wykonano, 
botników, kołchoźników in- uczc!wych pracowników par- Aaiód przeklął imiona Berii 
teligencji — wszystkich’ lu-' tyJnych i radzieckich prze- 1 ,leS° wspólników, zniena- 
dzi pracy w naszym kraju, szkadzających im w zdobyciu widzone i okryte hańbą, 
daje on wyraz ich jedno- władzy, nikczemnie intrygo- Sprawa _ Berii przypomina 
myślneriau zadowoleniu na wali przeciwko nim, popeł- napl zn°w, że konieczne jest 
wiadamość, że szajka zdraj- nili szereg najcięższych zbrod Podnoszenie pod  ̂ każdym 
cówjbjczyzny została uje- n‘ w celu zniszczenia uczci- względem czujności politycz- 
ta, zdemaskowana i zlikwi- wych kadr oddanych spra- 
dowana. wie partii komunistycznej i

Sprawa Berii i jego współ władzy radzieckiej, 
ników raz jeszcze przypomi Po zgonie J. W. Stalina

zaktywizowała się cała reak­
cja międzynarodowa, licząc 
na osłabnięcie państwa ra­
dzieckiego. Stawiając na kar

pokoju na całym świecie. Lu 
dzie radzieccy, pod przewo­
dem partii komunistycznej 
z jej Komitetem Centralnym 
na czele, nie będą szczędzić 
sił i pracy, aby pomyślnie 
wcielić w życie to zadania.

na ludziom radzieckim fakt 
że reakcyjne siły imperia­
listyczne poza granicami na 
szego kraju uporczywie kon­
tynuują dywersyjną robotę

nej — na wszystkich odcin­
kach i w każdej sytuacji. Do 
wzmożenia czujności zmie­
rzają posunięcia partii i rzą­
du, których celem jest zapew 
nienie stałej 1 systematycz­
nej kontroli organizacji par­
tyjnych nad działalnością 
wszystkich ogniw aparatu

przeciwko naszej ojczyźnie; cyjnyc^^sü^1̂ - - - “-” -^—" radzieckiego, w tym nad dzia
Podsycają one tzw. „zimną 

j wojnę“, prowadzą w prasie

go Ministerstwa Spraw Za­
granicznych uznał jednak za 
możliwe dopatrzyć się w de­
klaracji rządu radzieckiego 
jedynie „ponownego wyłusz- 

zar.ia, że ni* będą używały czenia radzieckiego punktu 
broni atomowej, wodorowej, widzenia na sprawę energii 
ani innych rodzajów broni atomowej z tym uzupełnie- 
masowej zagłady. niem, że rząd radziecki wy-

rakter“, rzecznik brytyjskie sPl'awie wystąpienia prezy­
denta USA Eisenhowera sku 
pia na sobie uwagę opinii

szybciej'. zdw j nieustannego podno-
BERLIN PAP. Oświadczę- szenia dobrobytu narodu ra­

nie rządu radzieckiego w dzieckiego.
Stwierdzono, że oskarżony 

Ł. P. Beria i jego wspólnicy, 
ukrywając i maskując swą

imperialistycz- łalnością organów Minister- 
nych przeszedł również do stwa Spraw Wewnętrznych, 
ictsowania działań ich agent środki ścisłej kontroli nad 
i najmita Beria. Przygoto- przestrzeganiem praworzad- 
w ując zagarnięcie władzy za- ności radzieckiej. Realizując 
czął on z gorączkowym po- te posunięcia partia kiero-

_.. _ ________ , spiechern obsadzać kierowni- wała się niejednokrotnymi
przeznaczają na dywersyjną cze stanowiska w aparacie wskazaniami W. I. Lenina o

centralnym Ministerstwa znaczeniu praworządności ra 
Spraw Wewnętrznych i w dzieckiej, o tym, że

publicznej NRD.
Dziennik „Neues Deutsch- 

bnd“ zamieścił echa propo­
zycji ZSRR pod nagłówkiem 
„oświadczenie radzieckie — 
najlepszą wiadomością ro­
ku".

robotę setki milionów dola­
rów.

Reakcyjne koła imperiali­
styczne, za pośrednictwem 
organów wywiadu swych 
państw, szukają gorączko­
wo w Związku Radzieckim 
zdeprawowanych osobników 

ko jedna z podstawowych me j i odszczepieńców wszelkie- .zbrodniczych 
tod swej zbrodniczej działał j go rodzaju, których mogły spiskowców,

zbrodnicza działalność, doko­
nywali aktów terroru wobec 
ludzi, ze strony których oba 
wiali się zdemaskowania. Ja

jego organach terenowych 
uczestnikami swej spiskowej 
grupy, a z uczciwymi pra­
cownikami Ministerstwa 
Spraw Wewnętrznych, któ­
rzy odmawiali wykonywania 

rozporządzeń 
rozprawiał się

r.óści spiskowcy obrali o sz - i by wykorzystać dla swych' bez litości, uciekając się do 
czerstwa, intrygi i różne oro I dywersyjnych celów. Na ni- represji! prześladowań.

„naj­
mniejsze już bezprawie, naj­
mniejsze naruszenie porząd­
ku radzieckiego stanowi lu­
kę, z której natychmiast sko 
rzysfają wrogowie ludu pra­
cującego.,.“

Niesłabnąca i systematycz­
na kontrola organizacji par­
tyjnych nad działalnością 
wszystkich bez wyjątku

Komunikat
Wy87!3in Pro a ¡jmfy

KW PZPll
Ruch robotniczy w na­

szym województwie irta 
bogate tradycje walk k!a 
sy robotniczej w okresie 
międzywojennym i okupa 
cji hitlerowskiej. Wielu 
mieszkańców Wybrzeżu 
przechowuje w prywat­
nych zbiorach i bibliote­
kach cenne i rzadkie do­
kumenty zachowane z te­
go okresu walk klasy ro­
botniczej.

Wydział propagandy Ko 
mitetu Wojewódzkiego 
PZPR w Gdańsku zwra­
ca się do towarzyszy i o- 
bywateii, którzy posiada­
ją takie dokumenty, z pro­
śbą o przekazywanie nam 
ich za ■ wynagrodzeniem. 
Szczególnie zwracamy u- 
wagę na takie historyczne 
dokumenty jak odezwy 
KPP, KPD, KZMP, kla­
sowych związków zawo­
dowych, prasa z okresu 
międzywojennego („Czer­
wony Sztandar“, „Nowy 
Przegląd“, „Robotnik“ i 
inne) oraz zdjęcia manile 
stacji pierwszomajowych, 
także „grypsy“ więźniów 
politycznych z okresu mię 
dzywojennego i okupacji, 
z obozu koncentracyjnego 
„Stuthoff“.

Zainteresowani zgła­
szać się mogą codziennie 
w Komitecie Wojewódz­
kim PZPR w Gdańsku w 
godzinach 8.30—17, I pię­
tro, pokój 24.
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Zaktywizujmy pracę kulturalną
na gdańskiej wsi

Powiedzmy wyraźnie. Zbył 
mało uwagi poświęcaliśmy 
w powiecie gdańskim spra­
wom kultury- Wprawdzie 
bardzo często, przy różnych 
okazjach stwierdzaliśmy, że 
dalszy postęp naszej wsi jest 
niemożliwy bez pogłębiania 
rewolucji kulturalnej, lecz 
słowa te nie znajdowały po­
twierdzenia w praktyce, w 
pracy aktywu partyjnego i 
aktywu rad narodowych.

Ten brak zainteresowania 
życiem kulturalnym miesz­
kańców naszego powiatu wy 
nikal z traktowania pracy 
kulturalno - oświatowej w 
oderwaniu od politycznych 
zadań naszej partii i władzy 
ludowej. Pracę świetlic, ze­
społów artystycznych i bi­
bliotek traktowano i traktu­
je się Jeszcze nieraz, jako 
coś odrębnego od pracy ma 
sowo - politycznej. Komitet 
Powiatowy, a konkretnie je­
go wydział propagandy nie 
umiał powiązać pracy akty­
wu politycznego z pracą ak­
tywu kultury i oświaty, o- 
przeć swojej pracy masowo- 
politycznej o gminne i gro­
madzkie ośrodki kulturalne.

Przeprowadzona ostatnio w 
trosce o poprawę istniejące­
go stanu rzeczy analiza, wy 
kazała, że również i gminne 
komisje oświaty i kultury nie 
wypełniają zadań, do któ­
rych zostały powołane. Do­
brze pracujące komisje przy 
gminnych radach narodo­
wych w Łęgowie, Marzęci-

B t i l i l o r  S G u m p n B & B i i
sekretarz Komitetu Powiatowego PZPR 

w Pruszczu Gdańskim

zimę i niezbędne meble, w 
propagowaniu książki po­
przez umasowienie zespołów 
dobrego i głośnego czytania.

W obliczu tych zadań god­
ną napiętnowania jest decy­
zja Prezydium Gminnej Ra­
dy Narodowej w Trąbkach 
Wielkich, która zamiast po­
móc bibliotekarzowi w jego 
ofiarnej pracy, zdecydowało 
przeniesienie księgozbioru na 
pozbawiony okien i pieca 
strych. Niemniej karygodny 
jest fakt oddelegowania do 
pracy biurowej w Prezydium 
Gminnej Rady Narodowej 
Swibno, przeszkolonej biblio 
tekarki i zamknięcie bibliote 
ki. Te dwa fakty świadczą o 
tym, jak wielką krzywdę mo 
gą wyrządzić w pracy kultu 
ralnej na wsi ludzie, którzy 
wypaczają sens naszej poli­
tyki — polityki stałego pod 
noszenia poziomu materialne 
go i kulturalnego społeczeń­
stwa.

Niedostateczna jest jeszcze 
praca naszych świetlic wzór 
cowych, spowodowana tym, 
że prezydia gminnych rad 
narodowych, a także tereno 
we organy ZSCh nie udzie­
lają ich kierownikom dosta­
tecznej pomocy, nie troszczą 
się o warunki lokalowe, nie 
pomagają w rozwoju świetlic

jej kierowniczka potrafiła 
skupić przy niej szeroki ak­
tyw młodzieżowy i starsze 
społeczeństwo. Z braku jed­
nak mieszkania, kierownicz­
ka ta zrezygnowała z pracy. 
Jest to błąd .nie tylko w pra 
cy Prezydium Gminnej Rady 
Narodowej, ale również i 
nasz.

Spośród świetlic gromadz­
kich na czoło wysuwa się 
świetlica w Brętowie, (gm. 
Łostowice), gdzie w wyniku 
ofiarnej pracy aktywu spo­
łecznego wyremontowano lo 
kał, założono kółko miczuri- 
nowskie i gdzie prowadzi się 
codzienną pracę kulturalną 
i oświatową. Niewątpliwie 
jest w tym wiele zasługi 
kierownika tej świetlicy, 
ob. Alojzego Wasiłka, który 
każdą wolną od pracy chwi­
lę spędza w świetlicy.

Przeciwieństwem , tego 
wzorowego ośrodka ludowej 
kultury jest niestety świe­
tlica w spółdzielni produk­
cyjnej Zła Wieś (gmina 
Trąbki Wielkie). Posiadała 
ona wszelkie warunki do te 
go, aby dobrze pracować. Zo 
stała wyposażona w meble, 
posiadała radioodbiornik i 
bibliotekę, lecz w wyniku 
braku opieki i stałej kontro 
li Powiatowego Zarządu 
ZSCh i władz gminnych 
znajduje się dziś w opłaka­
nym stanie. Krzesła i ławki 
zostały wypożyczone miesz­
kańcom gromady do prywat

„  . .  . - wzorcowych, jako ośrodków
nie i Przywidzu powinny być promieniujących na gromadź 
przykładem dla innych, jak kie ośrodki kulturalne. Sła-
v.'n-ro1it^?nn C* pra?ę. maS°” jest także praca zarządów nego użytku, radioodbiornik 
m Z  y .‘ 5 codzien y świetlicowych i komitetów o- zaś przewodniczący spóldziel 

P0210mu kultu Pieknńczych. wynikająca z 
oddelegowania tam nie zaw­
sze aktywnych działaczy spo 
łecznych i partyjnych.

Niemniej posiadamy w na 
szym powiecie wiele świe­
tlic gminnych i gromadz­
kich, które aktywnie reagu­
ją na wydarzenia życia poli 
tycznego i gospodarczego, co 
raz umiejętniej popularyzu- 
ją wytyczne partii i rządu 
przy pomocy atrakcyjnych 
form pracy świetlicowej. Do 
brze pracująca świetlica 
gminna w Przywidzu na­
wiązała współpracę ze świe 
tlicami gromadzkimi, poma­
ga im w pracy. Kierownik 
tej świetlicy ób. Machola 
zwołuje parady i zebrania ze 
wszystkimi kierownikami 
świetlic gromadzkich, oma­
wia przebieg wykonania za­
dań, wyciągając wnioski z 
popełnionych błędów. W cza

___ , . . . .  , . sie tych spotkań przodujący
zia .lace na terenie po aktywiści dokonują wymiany 

" :atu organizacje partyjne i doświadczeń, starają się zna 
masowe pomogą gminnym ra jeźć formy jak ^lepszego

oddziaływania kulturalnego.
W Suchym Dębie, mimo że 

Prezydium Gminnej Rady 
Narodowej nie troszczy się 
absolutnie o likwidację trud 

lokalowych świetlicy,

ni produkcyjnej sprzedał, a 
za otrzymane pieniądze ku­
pił wóz. Kierownik tej świe 
tlicy ob. Ireneusz Barto i
komitet opiekuńczy nie in­
teresowali się świetlicą, nic 
też dziwnego, że trzeba było 
użyć radykalnych środków, 
ażeby zmienić istniejący 
stan rzeczy.

Niewątpliwie na życiu kul 
turalnym naszego powiatu 
zaważyła niedostateczna pra 
ca, niedostateczny stopień 
oddziaływania rejonowego 
domu kultury w Nowym 
Dworze, który dopiero nie­
dawno, po przejęciu go 
przez Ministerstwo Kultury 
i Sztuki, zaczął spełniać swo 
je zadanie jako ośredek mc 
todyczny dla świetlic gmin­
nych i gromadzkich.

Mimo, że nienajlepiej dzie­
je się w dziedzinie życia kul 
turalno-oświatowego w na­
szym powiecie, sytuację tę 
można i trzeba zmienić. O- 
siągniemy to przez uaktyw­
nienie powiatowej i gmin­
nych rad oświaty i kultury, 
ustalenie programu ich dżia 
łania przez zobowiązanie do 
aktywizacji pracy organiza­
cji masowych, a szczególnie 
ZMP, SP i ZSCh.

Dlatego też najbliższym 
naszym zadaniem jest prze­
analizowanie pracy kultura! 
no - oświatowej w poszcze­
gólnych gminach i zobowią 
zanie gminnych organizacji 
partyjnych i masowych do 
stworzenia właściwych wa 
runków dla pracy ośrodków 
kulturalnych.

Interwencja
pomogła

W o d p o w ied zi n a  n aszą  in ­
te rw e n c ję  z d n ia  15. 11. 53 r. 
w  sp raw ie  n ie d o s ta te c zn e g o  
z a o p a trz e n ia  w w ęg ie l ro b o t­
n ik ó w  P G R  L eźno, d y re k c ja  
zespo łu  zaw ia d a m ia , że  w 
ty c h  d n ia c h  p rz y d z ie liła  ro ­
b o tn ik o m  w ęg iel na  całą  z i­
m ę.

Po  u k a za n iu  się n o ta tk i  pt. 
„SO S L e tn ie w o “ z d n ia  24. 
11. 53 r. o trz y m a liś m y  o d p o ­
w iedź  od P P K  „ R u c h “  i P re  
z y d iu m  M ie jsk ie j R ady  N a ro ­
dow ej w G d ań sk u , że jeszcze 
w ty m  ro k u  w L e tn ie w ie  zo ­
s ta n ie  u ru c h o m io n y  k io sk .

W o d pow iedzi n a  n o ta tk ę  
p t. „ Je szcze  o ap te ce  n a  S to ­
g a c h “ z d n ia  2. 12. 53 r., P r e ­
z y d iu m  M RN w G d ań sk u  
zw o ln iło  lo k a l na  u rz ą d ze n ie  
a p te k i. C e n tra la  A p te k  S p o ­
łe c zn y c h  w G d ań sk u  w in n a  
za tem  ja k  n a jsz y b c ie j u ru c h o  
m ić tę  p lacó w k ę .

Czekamy 
ica odpowiedź od:

P rez y d iu m  M ie jsk ie j R ady  
N aro d o w ej w- G d ań sk u  w  
sp ra w ie  o g ró d k a  jo rd a n o w ­
sk iego  p rz y  u l. C h ro b reg o  
(n r 260 z d n ia  31. 10. 53 r.), 

O k ręg o w eg o  Z a rz ą d u  K in 
w G d a ń sk u  w  sp ra w ie  p racy  
k in a  o b jazd o w eg o  (n r 285 z 
d n ia  27. 11. 53 r.),

D y re k c ji G d ań sk ich  Z a k ła ­
dów  M aszyn  E lek try cz n y c h  w 
sp ra w ie  z łe j o rg a n iz a c ji p r a ­
cy (n r 279 z d n ia  22. 11. 53 r.), 

P rez y d iu m  PR N  w  E lb lągu  
w sp raw ie  n ie p rz e s trz e g a n ia  
czu jn o śc i p rzez  p ra co w n ik ó w  
g m in n y ch  ra d  n a ro d o w y c h  
pow . e lb lą sk ieg o  (n r  274 z dn. 
17. 11. 53 r.).

Je d e n  jest cel 
dobro człowieka pracy

ralnego wsi.
Jeszcze gorzej przedstawią 

się w naszym powiecie dzia­
łalność rad czytelniczych. 
Można nawet zaryzykować 
twierdzenie, że nie przeja­
wiają one działalności. Sta­
rania. poczynione w celu ich 
ożywienia, z uwagi na nie­
poradność naszego aktywu 
powiatowego, do tej pory nie 
dały jeszcze wyników. A 
przecież posiadamy 18 bi­
bliotek gminnych i 90 punk­
tów bibliotecznych w groma 
dach, wokół których skupia 
się pokaźny, liczący blisko 4 
tysiące osób aktyw czytelni­
czy. Naszym najbliższym za­
daniem winno być zatem o- 
parcie się o ten aktyw przy 
przeorganizowywaniu rad 
czytelnictwa. Ale zadanie to 
wykonamy dopiero wówczas, 
gdy Komitety Gminne PZPR

dom narodowym w dobraniu 
do rad czytelnictwa najlep­
szych aktywistów, pomogą bi 
bliotekarzom w znalezieniu 
odpowiednich lokali, zaopa­
trzeniu- bibliotek w opał na

Na jednej z gdańskich ulic

P rzy  ul. M alczew sk iego  w G d a ń sk u  p o w sta ło  
now e o sied le  ro b o tn icze , d u że  ok aza łe  b loki 
m ie szk a ln e  d la  rodz in  robovn iczvch . C oraz 
m n ie j je s t  ru d e r , - ja k ie  p rz e d s ta w ia  z d ję c ie  

p o n iże j.

IX Plenum naszej partii ze 
szczególną silą podkreśliło 
znaczenie drobnej wytwór­
czości i spółdzielczości usłu- 
go-we.i dla coraz szerszego 
zaspokajania rosnących po­
trzeb mas pracujących. Po­
ważne zadanie i odpowie­
dzialność za wykrycie istnie 
jących w tej dziedzinie re­
zerw i możliwości lepszej 
niż dotąd obsługi konsumen­
ta — spoczywa na podstawo­
wych organizacjach partyj­
nych.

Przedzjazdowe zebrania, 
których celem był wybór de 
legatów na konferencje miej 
ską miały w spółdzielczości 
usługowej, w której organi­
zacje partyjne są zazwyczaj 
nieliczne, specyficzny cha­
rakter, ponieważ kilka pod­
stawowych organizacji par­
tyjnych wybierało tu dele­
gata na wspólnym zebraniu. 
Spotykali się więc przy tej 
okazji towarzysze z "różnych 
branż, których mimo różnie 
w charakterze .wykonywanej 
nrr-'yi-r-" ł°c?y jedno wspól­
ne zasadnicze zadanie co­
raz lepszego zaspokajania 
potrzeb mas pracujących. 

. . .
— Pokutuję u nas brako- 

róbstwo — mówił na zebra­
niu pięciu organizacji par­
tyjnych' zakładów gdańskiej 
spółdzielczości pracy, tow. 
Szymanek. — W naszej spół­
dzielni krawieckiej „Jedność 
Robotnicza“, w pogoni za 
ilością zapominamy często 
o iakości. Naszym obowiąz­
kiem jest większa niż do­
tąd walka o jakość, bo prze­
cież od tego jak długo nosi 
konsument uszyty przez nas 
garnitur, od tego jak mu ón 
służy — zależy Stopień jego 
zamożności. Doprowadzić do 
tego, by prawdę tę zrozu­
miał i pamiętał o niej każdy 
pracownik spółdzielni — to 
naczelne zadania naszej or­
ganizacji partyjnej.

— Ale nie tylko to. Stoi 
przed nami zadanie rozsze­
rzenia sieci punktów usługo­
wych i to szczególnie na 
wsi, aby chłop nie musiał 
jeździć 20 kilometrów do 
krawca. Nasza spółdzielnia 
jeszcze w tym roku urucho­
mi punkt usługowy w So- 
bowidzu, w roku 1954 pla­
nujemy dalszą rozbudowę 
swych punktów usługowych 
na wsi. Musimy tylko dopil­
nować, aby znaleźli się tam 
dobrzy fachowcy, aby dać 
chłopu solidnie wykonane 
ubrania.

Dyskusja na zebraniu wy­
kazała, że spółdzielczość pra­
cy posiada poważne rezerwy, 
których uruchomienie jest 
pilną i palącą sprawą. Tak 
np. tow. Dubanowicz ze spół 
dzielni krawieckiej „Ogni­
wo“ mówił o poważnych 
środkach, zamrożonych w re 
manentach, powstających z 
powodu niskiej jakości pro­

dukcji — głównej przyczyny 
gromadzenia ąię „niechodli- 
wych“ towarów. Poważna w 
tym jest róyznież wina „Spól 
noty Pracy“, która zamawia 
towar, nie opierając się przy 
tym na analizie potrzeb ryn­
ku.

— Konieczne jest — mówił 
tow. Dubanowicz — zorgani­
zowanie na Wybrzeżu „labo­
ratorium odzieżowego“ gdyż 
opisy techniczne, na których 
się opieramy, są przestarza­
łe, nie nadążaja za potfze 
bami klienta.

Jeszcze większe bodajże 
rezerwy istnieją w spółdziel­
ni im. Nowotki, produkują­
cej kotły centralnego ogrze­
wania, tak bardzo potrzebne 
w naszym budownictwie.

— Już w październiku w-y 
konaliśmy roczny plan pro­
dukcji — mówił tow. Roman 
Sielke z tej spółdzielni — a 
przy wprowadzeniu mechani 
zacjf, nie wymagającej duże 
go nakładu sil i środków, mo 
glibyśmy wyprodukować je­
szcze raz tyle kotłów.

Cóż z tego jednak, kiedy 
kotły te są niezwykle niskiej 
jakości. Sekretarz powstałej 
tam niedawno organizacji 
partyjnej, tow. Paskuda, o- 
powiedział na jak poważne 
przeszkody napotyka walka 
o poprawę jakości kotłów ze 
względu na to, że kierownic 
two administracyjne spół­
dzielni zabagniło gospodarkę 
materiałową, nie liczy się z 
uwagami Biura Projektów, 
toleruje' brakoróbstwo, nie 
stwarza załodze elementar­
nych warunków bezpieczeń­
stwa pracy. Uzdrowienie sy 
tiracjj w tym zakładzie prze 
kracza siły i możliwości mło 
dej i nielicznej organizacji 
partyjnej, jest więc rzeczą ko. 
nieczną, aby nadrzędne in­
stancje partyjne i gospodar­
cze zainteresowały się stosun

dania te wymagają wzmoże­
nia wysiłków każdego człon­
ka partii, zlecenia każdemu 
z nich konkretnej pracy.

— Przyszliśmy na zebra­
nie z opracowanym już roz­
działem zadań między człon­
ków- naszej organizacji — 
mówił sekretarz spółdzielni 
przeładunkowej im. Nowotki 
tow. Zielonka. — Wielu to­
warzyszy otrzymało zlecenie 
pracy agitatorskiej wśród 
bezpartyjnych.

Również tow. Borowska z 
przedsiębiorstwa krawiecko- 
kuśnierskiego, wskazując, że 
źródłem przedterminowego 
wykopania planu w tej spół 
dzielni była przodująca rola 
członków partii, mówiła o 
nowych zleceniach, które o- 
trzymali towarzysze. Niektó 
rym zlecono przygotowanie 
przodujących bezpartyjnych 
pracowników do wstąpienia 
w szeregi partii, innym prze 
prowadzenie rozmów indywi 
dualnych z konkretnie wska 
zanymi pracownikami spół­
dzielni, którzy opuszczają się 
w pracy, dają produkcję z 
brakami.

*  *  *
Zebranie przedzjazdowe

organizacji partyjnych pię­
ciu spółdzielni pracy, z któ­
rych każda przed terminem 
wykonała z nadwyżką roczny 
plan produkcji, wykazało ja­
sno i dobitnie, że zarówno 
spółdzielczość usługowa, jak 
i drobna wytwórczość, posia 
dają poważne rezerwy. Ze­
branie wykazało, że w pełni 
możliw-e jest zarówno zwięk 
szenie ilości, jak poprawa ja­
kości produkcji i rozszerze­
nie jej asortymentu w tych 
zakładach.

Trzeba jednak stwierdzić, 
że ważny postulat rozbudo­
wy sieci usług ze szczegól­
nym uwzględnieniem wsi,

kami tu panującymi i przy- znalazł zbyt słabe odbicie w 
szły tej organizacji z po- dyskusji na tym zebraniu, a 
mocą. przecież tezy IX Plenum sta

* * * wiają w tej dziedzinie po-
Zadania, stojące przed or- ważne zadania, 

ganizacjami partyjnymi spół Zebranie to również nie o- 
dzielczości pracy są szczegół kreśliło w dostatecznej mie­
nie trudne. Spółdzielczość ta rze jasno i konkretnie zadań,
wchłania bowiem sporo lu­
dzi, którzy stykają się po raz 
pierwszy z pracą zorganizo­
waną, zespołową — ludzie 
przychodzą tu prosto od in­
dywidualnej pracy w warsz 
tacie rzemieślniczym. Poważ 
ny odsetek stanowią tu rów­
nież kobiety, rozpoczynające 
pracę zawodową.. Trudne 
w’ięc i odpowiedzialne są za 
dania organizacji partyjnej, 
która musi dotrzeć do tych

jakie stoją przed poszczegól­
nymi organizacjami partyjny 
mi spółdzielczości pracy. Za 
dania te czekają na szczegó-. 
łowe opracowanie i w żad­
nym wypadku nie może 
wkraść się w szeregi partyj­
ne spółdzielców — samouspo 
kojenie. Realizacja tez IX 
Plenum, coraz lepsze zaspo­
kojenie potrzeb ludzi pracy 
— wymaga uruchomienia 
wszystkich rezerw i wszyst-

szerokich rzesz spółdzielców kich ku temu możliwości, za
z nauką i wskazaniami tez 
przedzjazdowych. po to, by 
stały się one programem dzia 
łania dla każdego członka 
spółdzielczego kolektywu. Za

równo w ciężkim przemyśle, 
jak i w drobnych zakładach 
i spółdzielniach pracy. Współ 
ny bowiem jest cel.

B. ŁISAKOWSKI
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Zabawa
w ciuciu babkę

Akcja skupu zboia nie
została jeszcze zakończona, 
ponieważ powolnie postę­
puje odstawa „końcówek", 
na które w każdym powie­
cie składa się jeszcze ivie- 
le ton zboża.' Nie wszyscy 
więc chłopi wykonali w 
pełni swe zobowiązania wo 
bec ludowego państwa.

Osłabił też swą pracę w 
terenie aktyw rad narodo­
wych. A delegaci Minister 
siwa Skupu uważają, 
„końcówki" to drobnostka. 
i że nie warto już o nich 
mówić. Chełpiąc, się tym, 
że województwo nasze ja­
ko 3 w kraju wykonało BO 
proc. planu skupu zboża, 
uważają, że nie ma już po 
trzeby prowadzenia staty­
styki, śledzenia przebiegu 
skupu „końcówek“.

Ten błogi nastrój udzie­
lił s:ę również Wojewódz­
kiemu Pełnomocnikowi Mi 
nistersiwa Skupu w Gdań 
sku. Weźmy dla przykładu 
przekrój ostatniego tygod­
nia.

Środa: Hallo, czy Biuro 
Pełnomocnika Minister­
stwa Skupu? Prosimy o in 
formację net temat skupu 
zboża, ziemniaków, mięsa 
i mleka.

Po tamtej stronie słu­
chawki znaczące chrząknie 
cie, chwila ciszy, potem 
ktoś kogoś szuka i wresz­
cie... — „niestety, nikogo 
nie ma, wszyscy w tere­
nie"...

Czwartek: Pracownik de 
legaiury Ministerstwa Sku 
pu informuje, że aktual­
nych danych t:o do skupu 
zboża i ziemniaków jesz­
cze nie ma, na dane o mle 
ku jeszcze za wcześnie, a 
o mięsie,,, jeszcze statysty 
ka nie zestawiona.

Piątek: historia się pow 
tarza. Można c trzymać da 
ne o dostawach żywca, ale 
według realizacji planu o- 
peratywnego. Dokładnych 
danych o dostawach obo­
wiązkowych nie ma jed­
nak.

Sobota: jak wyżej. Po­
dobno w poniedziałek bę­
dą aktualne informacje.

Poniedziałek: w biurze 
pełnomocnika zapewniają, 
że oni tutaj w Gdańsku, 
sprawozdawczość prowa­
dzą starannie i zawsze 
przed terminem przekazu­
ją ją do Warszawy. Tym 
niemniej, jeśli chodzi o 
zboże i ziemniaki, dzisiaj 
nie mogą nic powiedzieć, 
natomiast o skupie mleka 
••najświeższe" liczby doty­
czą... października.

Na skromną uwagę, że 
przecież teraz jest gru­
dzień, odpowiedź brzmi: 
„W ciągu miesiąca nie mo 
żerny powiedzieć, jak prze 
biega realizacja pianu do­
staw. 15 grudnia będziemy 
mieli dopiero dane 'za listo 
pad.

Wtorek: pracownicy biu 
ra M. S. najpierw zawia­
damiają. że „już obliczają 
i ustalają", wiec żeby za­
dzwonić po południu.

Po południu okazuje się, 
że brak jeszcze sprawoz­
dań z dwóch powiatów.
• Może jutro rano..." — pro 
ponują,

•test więc znów środa.'; 
„Informacja statystyczna \ 
nie została jeszcze uzgod­
niona, nie jest do końca ■■ 
o opracowana. Może po po­
łudniu..."

Co to jest? Kontrola [ 
przebiegu dostaw dla pań­
stwa. czy zabawa w ciuciu

Si

babkę? W. R.

KOŃCZONE kierowniku 
— tym słowom' nadmi- 
strza Albeckifego z Mon­
tażu Maszyn Okrętowych 

Stoczni Gdańskiej, towarzyszy 
charakterystyczny ruch ręki. Al- 
becki z błyskiem zadowolenia w 
oczach wylicza odebrane już przez 
kontrolę MRS odcinki wyposażę 
nia maszynowego na „swoich jed 
nostkach.

Takie, równie dumnie brzmią­
ce słowa często można usłyszeć 
v/ Stoczni Gdańskiej w gorących 
dniach wałki o zwycięskie wyko 
nunie zadań Czynu Przedzjazdo- 
wego. Krótkie, nie ubrane w 
piękne słowa, lecz jakże bogate 
w treść są te meldunki.

Tysiące zobowiązań, którymi 
stoczniowcy dają wyraz przywią 
zaniu i miłości do partii spra­
wiają, że szybciej zaczynają tę­
tnić pracą maszyn i mechaniz­
mów pełnomorskie okręty—tram 
py, rudowęglowce i trawlery. 
Dzięki tym zobowiązaniom, da­
ta 19, 12. br. nabrała dla gdań­
skich stoczniowców szczególnego 
znaczenia — był to bowiem dzień 
zwycięskiego, przedterminowego 
zrealizowania zadań rocznych 
stoczni.

* * *
Żegnając stocznię basem swych 

syren opuszczają nabrzeża goto­
we już statki. Jeszcze ostatnie 
pozdrowienia, okrzyki pożegna­
nia i okręt, powoli ginie z pola 
widzenia. Na opuszczone miejsce 
holownik przyciąga lśniący czer 
wienia minii kadłub — i znów 
zaczyna się bój o nowy, gotowy 
statek.

Niedawno przekazali stocz­
niowcy do eksploatacji 8 nowych 
jednostek, między nimi ostatni-, 
tramp z zaplanowanej tegorocz­
nej produkcji. Jednostka ta wy­
posażona została w rekordowym 
tempie — zwodowana w paź­
dzierniku, w dniu Konferencji 
Partyjno-Technicznej — w dru­
giej połowie grudnia wyruszył? 
na próbny rejs.

Nie wszystko układało się na­
leżycie podczas wyposażenia.

Szybciej rosną statki w Czynie Przedzjazdowym
hJecznej dla pracy tłoków. Nie­
jedną godzinę przesiedzieli przy 
niej główny inżynier Czarnowski 
i nadmistrz Papkę — nim W5r- 
-kryli przyczynę defekiu.

Lecz trudności mobilizowały za 
logę do jeszcze lepszej i wydaj­
niejszej pracy. Liczby mają swą 
wymowę: oto na poprzedniej jed 
nostce tego typu prace przy 
ustawianiu maszyny sterowej 
trwały 4 tygodnie — na tej już 
tylko dwa...

* 4 *
Rozległe jest pole stoczniowej 

bitwy o plan. Zwycięstwa — dzię 
ki realizacji zobowiązań przed­
zjazdowych notują stoczniowcy 
na każdym niemal odcinku roz­
ległego frontu.

Oto/w produkcji trawlerów zo 
stały w tym roku nadrobione za­
ległości z roku ubiegłego, wyko­
nano już program prac tegorocz­
nych, a zwycięska realizacja zo­
bowiązań na cześć II Zjazdu przy 
bliża z każdym dniem godzinę 
przekazania do eksploatacji po­
nadplanowego trawlera. Zespół 
młodego mistrza Kazimierza Ur­
banka z montażu maszyn okręto­
wych zakończył już na nim mon 
taż maszyny głównej i mechaniz 
mów pomocniczych...

— Czekamy teraz aż MIO za­
kończy montaż przewodów — 
mówi Urbanek — Robią zresztą 
w takim tempie, jakiego jeszcze 
u nas nie było. Pamiętają o zo­
bowiązaniu.

Nie można zresztą na tym stat 
ku o zobowiązaniach zapomnieć. 
Mówią o nich ludzie, mówią na­
pisy i afisze. Oto ze ściany hali 
maszyn wzywa zamieszczony na 
afiszu napis, zaadresowany do 
budowniczego jednostki:

„Tow. Beer! Pamiętajcie, że 
.jednostka 110025 jest zobowiąza­
niowa — koordynujcie prace tak 
aby zobowiązania załogi były 
zwycięsko wykonywane". Obok

Szczególne trudności wyłoniły się brygadzisto Wożniak z MIO mel 
przy montażu maszyny głównej, duje, że nie 10 lecz 11 dni przed 
Maszyna „me łapała“ próżni, ko terminem zakończył swre prace.

Lecz realizacja zobowiązań nie 
przebiega bez trudności, bez błę­
dów. Nie bez powodu wzywa za­
łoga budowniczego by lepiej ko­
ordynował prace. Bo oto, obok 
meldunku Woźniaka widnieje na 
pis — odpowiedź monterów z 
MMO. — „Skończyliście — to 
pięknie, ale zaraz będziecie de­
montować, bo pod tymi rurami 
muszą wykonać swe prace ma- 
szynowcy...“.

— Tak — mówi dalej Urba­
nek. — Każdy by chciał "jak na.1 
prędzej wykonać swoje zadania. 
Ale przecież trzeba przestrzegać 
zasad technologii montażu, ina­
czej na nic taka robota.

Do rozmowy wtrąca się młody 
monter Adam Nieciecki.

— Nie tylko z tym bywa kło­
pot. Niech Sucherski opowie, jak 
sknocił trasowanie otworów pod 
fundament maszynki sterowej, 
tak. że trzeba było zespawać 
ołwory, trasować i wiercić od 
nowa.

Sucherski dobrze pamięta ten 
„wpadunek“. Nasłuchał się wte­
dy gorzkich słów od kolegów na 
„sądzie koleżeńskim". Taką b.c- 
wiem nazwę dali monterzy z ze­
społu Urbanka naradom, na któ­
rych omawiają przyczyny pow­
stania braków, a które zrodził 
gorący okres realizacji zobowią­
zań.

— Ten okres nauczył nas wal­
czyć o jakość — mówią ludzie 
Urbanka. Krytyka i jednoczesne 
wskazówki, jak trzeba robić — 
pomagają. Ludzie uczą się robić 
szybciej i lepiej. Zrozumiał nau­
kę narady Sucherski. Postanowił 
dotrzymać kroku takim przodu­
jącym monterom, jak Nieciecki 
lub Tadeusz Mysiak, którzy od 
wielu już miesięcy pracują bez 
bort braku. I dziś już — dotrzy­
muje.

W tej — coraz skuteczniejszej 
walce — maszynowców o popra­
wę jakości przewodzi organiza­
cja partyjna. Był czas, gdy spra­
wa ta nie była przez załogę i

kierownictwo wydziału montażu 
maszyn doceniana. — Nie do­
strzegliśmy w porę zalążków nie 
bezpieczeństwa — mówi zastęp­
ca kierownika wydziału tow. 
Wojciechowski. — Dopiero Ko­
mitet Zakładowy na rozszerzo­
nej egzekutywie KZ wskazał 
nam, że stan ten grozi poważny­
mi następstwami w wykonaw­
stwie planu.

Przeprowadzona następnie w 
wydziale narada egzekutywy/od­
działowej organizacji z mistrza­
mi, rozmowy w grupach partyj­
nych i zespołach mistrzowskich, 
„sądy koleżeńskie“, takie jak-te, 
przed którym stanął Sucherski, 
ustalenie konkretnej odpowie­
dzialności za brakoróbstwo — 
wszystko to dało wyniki. Dziś 
maszynowęy realizując swe zobo 
wiazania pracują pod hasłem: 
„Szybciej i bez braków“.

* * *
„Dla uczczenia II Zjazdu 

PZPR, my, młodzieżowa bryga­
da monterów im. „Młodej Gwar 
dii" walcząc o obniżkę kosztów 
własnych postanawiamy: nie po­
bierać elektrod z magazynu, pra 
cować do II Zjazdu PZPR koń­
cówkami elektrod, pozostawiony­
mi przez spawaczy na swoich od 
rinkach pracy. Wzywamy wszyst 
kie brygady spawaczy do nie 
marnowania elektrod, a monte­
rów do podejmowania podobnych 
zobowiązań“.

Z większym lub mniejszym 
niedowierzaniem przyjęli niektó­
rzy mistrzowie i  WMK „B“ to 
zobowiązanie grupy nadmistrza 
Końskiego. — Nie starczy chyba 
tych końcówek — mówili.

— Zobaczymy czy nie starczy 
— śmieje się Koński. — Przej­
dziemy się po hali, popatrzmy.— 
Chodzić trzeba niedługo. Porzuco 
nych końcówek i całych elektrod 
leży bez liku pod stoiskami ro­
boczymi- spawaczy, pod sekcjami, 
w każdym niemal kącie hali.

— Patrzcie, ile tu leży pienię­
dzy — mówi Koński. Każda elek 
troda, to złotówka. Aż serce boli.

gdy się na to patrzy. Czas już 
najwyższy skończyć z tym mar­
notrawstwem, z wdeptywaniem 
naszych pieniędzy w błoto.

Czy jednak inicjatywa grupy 
Końskiego wystarczy, by wyple­
nić marnotrawstwo elektrod? Na 
pewno nie. Walkę z nim trzeba 
rozpocząć tam, gdzie ono powsta 
je — wśród spawaczy. Tu jednak 
osiągnięcia są niewielkie. Oto kil 
ka dni temu spawacze z grupy 
mistrza Stankiewicza podjęli zo­
bowiązanie, że nie zmarnują ani 
jednej elektrody i wezwali pozo­
stałe zespoły spawaczy do współ 
zawodnictwa. Jednak dotąd jesz­
cze nie ma odpowiedzi na ten 
apel. Elektrody marnują się po 
staremu.

I dopóki upowszechnieniem tej 
cennej inicjatywy nie zajmie się 
nowowybrana rada wydziałowa, 
dopóki nie upowszechni jej orga 
nizacja partyjna — dość będzie 
końcówek i całych elektrod dla 
realizacji zobowiązań grupy mi­
strza Końskiego...

Rozległe jest pole stocznio­
wej bitwy o plan, szeroki jest 
front walki o realizację zobowią­
zań przedzjazdowych. Wiele już 
zwycięstw odnieśli stoczniowcy 
na głównych trzeba to przy­
znać — odcinkach tego frontu. 
Lecz są też odcinki zaniedbane.

Celem naszym jest wykonywać 
zwycięsko plany produkcyjne, a 
jednocześnie obniżać koszty włas 
ne, by coraz szerzej i lepiej za­
spakajać potrzeby konsumcyjne 
ludzi pracy. Dlatego trzeba" też 
produkować więcej, lepiej i ta­
niej. Dlatego trzeba w większym 
niż dotąd stopniu uruchamiać 
rezerwy, które posiada przecież 
Stocznia Gdańska. Gdy znikną 
zaniedbane odcinki z frontu wal 
ki o realizację zobowiązań — 
stocznia godnie uczci wielkie 
święto klasy robotniczej 1 całego 
narodu — II Zjazd Partii.

L. B.
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Dwie drużyny z Wybrzeża 
w a lczą  o w e jście  do Ligi p a ń stw o w ej 

w te n is ie  sto ło w ym

Roczny plan 
wykonały wytwórnie 
sprzętu sportowego

Dobre wyniki łyżwiarzy radzieckich 
przed meczem ZSRR -  Norwegia

Zw /ciąs.wo gimnasiyków 
radzieckich w Paryżu

W

T e a tr  W ielk i Uv G d ań sk u  — 
..H a lk a “ , godz. 19.

T e a tr  D ra m a ty c zn y  w  G d y n i --
n ie c zy n n y .

T e a tr  K a m e ra ln y  w  Sopociw —
n ieczy n n y .

K I M A
G D A Ń SK : „ L e n in g ra d “  — „K o ­

to w sk i“ , godz 16. 18. 20; „ B a jk a “ 
w e  W rzeszczu — .K a s z ta n k a “ , 
godz. 16, 18, 20; „ Z M P -o w iec“  we 
W rzeszczu — „C z łow iek  z k a r a ­
b in e m “ , godz. 16, 18, 20: „1 M a­
j a “  w  N ow ym  P o rc ie  — „ T a k - 1 
s ó w k a “ , godz. 17, 19; „ D e l f i n “  
w  O liw ie  — „ M a k s y m e k “ , godz. 
lfi. 18. 20,

G D Y N IA : „ A t l a n t i c “  —  .Z ie ­
m ia w o ła“ , godz. 15.30 17.30, 19.30; 
„ G o p la n a “  — „ Ś n ie ż k a “ , godz.
1 6 . 1 8 , 2 0 ; „ W a rsz aw a “  — „ D ą ­
b ro w s k i“ . godz. 16, 18, 20: „ F a la “  
na G ra b ó w k u  — „Z a g u b io n e  m e­
lo d ie “ , godz. 18, 20; „ P ro m ie ń “  
w  C hy lon i — „ P rz e ło m “ , I se ­
ria , godz. 17, 19; „ N e p tu n “ w O r­
ło w ie  — „W ielk i p rze ło m " , godz.
17. 19.

SO PO T : „ B a łty k “  — ..R odzina  
Ai ta m o n o w y c h “ , godz. 15.30, 17 30. 
19,30; „ P o lo n ia “  — „L u b o w  J a -  
row a.ia“ , II se r ia , godz. lfi, 18, 20.

U w aga: b ile ty  do  k in  t ró jm ia ­
s ta . „ O rb is“  s p rz e d a je  na  dw a 
d n i p rz e d  sean sem  ( ty lk o  n o r­
m alne).

R A D I O

Ważniejsze audycje
na p o n ie d z ia łe k , bm.

12.45 — A u d y c ja  dla  w si 17,4.0 
— P ie śn i fr a n c u s k ie  14.10 — Dla 
kl. I I I—IV 15,10 -  D ia w y c h o ­
w a w c z y ń  p rzedszko li. 15.15 -  Pis 
śni po'ł8kie. 15,30 -  Dla dzieci.
1 6 .0 0  — Wszechnica R ad iow a .
18,45 — Recitale fo r tep ian o w e .
19,10 — Radiowy kurs  języka ro ­
syjskiego dla początkujących. 
19,30 — Muzyka i aktualności .
2 0 .0 0  — „R ad o sn e  s p o tk a n ie “ ode. 
I opow . J a n a  D rdy , p rz e k ła d  
M a n i E rh a d to w e j 21.50 — „Z ż y ­
cia Z S R R “ . 22,20 — M o zart: f ra g  
m e n ty  z op. „U p ro w ad z e n ie  z Se raju".

P ro g ra m  lo k a ln y . 6,20 — A k tu ­
a lnośc i ze wsi. 16,21 — P o lska  m u 
zy k a  b a le to w a . I6,4fl — P rzeg ląd  
k u l tu r a ln y .  17,15 — „ P ió re m  i 
s ło w em “ — aud . d la k o re s p o n ­
d e n tó w . 17,25 — P o d su m o w an ie  
d o ro b k u  m uzy czn eg o  ro k u . 17,50 
— R e p o ita ż  M. D ąb ro w sk ie j z 
p o r tu .  18,00 — C o d zienny  p rz e ­
g lą d  w y d a rz eń . 18,10 — K o n c e r t 
so lis tó w . W y k o n aw cy : J a n  W a­
w rz y n ia k  — sk rz y p ce , O ty lia  W a- 
w rz y n ia k ó w n a  — ak o m p .

Sto/ Elbf fg ręjtrc :n r <‘<t‘ 
będzie nosze wojen ództno w 
rózgi nko< h n w e n c ie  tj 0 // 
Ligi bokserskie;.

Na zdjęciu: od /cnej —  Ue. 
ner Po wolski. Górski, Maj­
da, Kowalczyk, Budzyński. Lis. 
S ulżyr ki, Piwczyński, Boro­
wicz. Górny.

Świąlemiy poilaruneli 
ilia motnrnwrńu

M  0 6 — no w y m otocykl 
b a jo w e j p ro d u k cji

W Warszawskiej Fabry­
ce Motocykli przystąpiono 
60 unowocześniania moto­
cyklu SHL-125. W pierw­
szym etapie 1954 roku w 
SHL zmieniona będzie do­
tychczasowa słówka przy 
kierownicy _  lana. na 
lżejsza blaszaną. Zastoso­
wany będzie również 
przedni teleskop. W dru­
gim etapie zresorowany zo 
stanie tył motocykla Zrnie 
niony będzie zbiornik pa­
liwa i tylne światełko. Do­
konanych będzie kilka 
drobnych zmian konstruk­
cyjnych w ramie i kierow­
nicy. W ten sposób SHL, 
na drodze dokonywanej 
stopniowej modernizacji 
stanie się bardziej nowo­
czesną.

Unowocześniona SHL 
będzie nosiła nazwę M-06. 
W Warszawskiej Fabryce 
Motocykli wykonano już 
pierwsze cztery sztuki 
M-06, które są objeżdżane 
przez tak doświadczonych 
motocyklistów jakimi są 
znani w kraju sportowcy 
Włodarczyk i Brun.

W dniach od 8 do 10 stycz się o wejście do Ligi mają 
nia rozpoczną się eliminacyj mistrzowskie i wicemistrzów 
ne rozgrywki o wejście do skie drużyny poszczególnych 
Ligi państwowej w tenisie województw.
stołowym. Prawo ubiegania .Okręg gdański reprezento-
—— .......- -----— wany.będzie przez dwie dru
__________ ____________  ! żyny, które w mistrzostwach

wojewódzkich zdobędą naj­
większą ilość punktów. Naj­
więcej szans posiadają gdań 
scy Budowlani oraz drużyna 
Stoczni Gdańskiej, które u- 
trzymują się na czołowych 
pozycjach.

S p o rto w cy  w ie js cy
m e . d u j ą

o wyklinaniu t o c j e p  sianu 
odznak SPOiBSPO

W imieniu młodzieży wsi 
— członków ludowych ze 
społów sportowych, Rada 
Główna zrzeszenia LZS za 
meldowała przewodniczące 
mu GKKF — W. Reczkowi 
o przedterminowym wyko 
naniu rocznego planu zdo­
bywania odznak BSPO i 
SPO w 104,9 proc.

Na zaplanowanych 40.362 
odznaki sportowcy wiejscy 
zdobyli do dnia 20 bm. 

42.372. Przedterminowe i 
ponadplanowe wykonanie 
planowanych zadań mło­
dzież LZS zawdzięcza w po 
ważnej mierze, przeprowa 
dzanym obecnie przez ra­
dy LZS i PO SP, zawodom 
sportowo-strzeleckim, zor­
ganizowanym dla uczcze­
nia II Zjazdu Partii.

Do przedterminowego wy 
konania planu przez zrze­
szenie przyczynili się szeze 
gólnie sportowcy takich o- 
kręgów Jak Szczecin, w 
którym zdobyto 4024 odzna 

I ki na 2608 zaplanowanych, 
"raków — plan 2700, wy­

gnanie — 3196. Zielona 
-óra — plan 1703, wyko­

nanie — 2376, Opole — 
plan 2600, wykonanie — 
3702.

Aktualna tabela klasy wo­
jewódzkiej przedstawia się 
następująco:
1. B u d o w lan i Gd. 7 

j  3. S ta l G d ań sk  7 
I 3. S ta l G d y n ia  7

4. S p ó jn ia  K o śc ie rz  7
5. W łó k n ia rz  S ta ro ?  s 
S. O gniw o G d ań sk  ' 8

12:8 48:12 
9:5 44:25 
7:7 41:29 
6:8 28:42 
5:7 22:38 
3:13 27:53

W ro z g ry w k a c h  e lim in a c y j­
n y c h  o w e jśc ie  do L ig i sp o tk a  
n ia  o d b y w a ć  się  b ę d ą  w  sześciu  
g ru p a c h . R e p re z e n ta n c i w o j. 
g d ań sk ieg o  w a lcz y ć  b ę d ą  w  n a ­
s tę p u ją c y c h  g ru p a c h : G d a ń sk  I 
s p o tk a  się  w  SZ C Z E C IN IE  z d ru  
ż y n am i: S zczec in a  I, Ł o d z i X, 
B ydg o szczy  I I  1 K o sz a lin a  I. N a 
to m ia s t G d ań sk  I I  g ra  w  B Y D ­
G O SZC Z Y  z W arszaw ą  I, P o z n a  
n ie m  II , O lsz ty n em  I  1 B ydgosz  
czą  I.

gnięoiami w sporcie i szkoleniupowilają sportowcy II Zjazd PZPR
W C A Ł Y M  K R A J U  T R W A J Ą  M A S O W E  Z A W O D Y  S P O R ­

T O W E  O R G A N IZ O W A N E  P O D  H A S Ł E M : „ W Y N I K A M I  W 
S P O R C IE  I  S Z K O L E N lń  W IT A M Y  II Z J A Z D  P Z P R “ . Z A W O ­
DY' Z A K T Y W I Z O W A Ł Y  S P O R T O W C Ó W  O D  K T Ó R Y C H  N A ­
P Ł Y W A J Ą  C O R A Z  L IC Z N IE J  M E L D U N K I O D O B R Y C H  W Y ­
N IK A C H  S P O R T O W Y C H , O P O D E J M O W A N IU  I R E A L IZ A C J I  
C E N N Y C H  Z O B O W IĄ Z A Ń . D Z IĘ K I  K T Ó R Y M  P O D N O S I SIĘ  
S P O R T  N A  W Y Z S Z Y  P O Z IO M . P O W S T A J Ą  N O W E  U R Z Ą ­
D Z E N IA  S P O R T O W E . Z W I Ę K S Z A  S IĘ  L I C Z B A  Z D O B Y ­
T Y C H  P O N A D  P L A N  O D Z N A K  B S P O  I SP O .

WYBRZEŻE produkcyjne dla uczczenia
II Zjazdu Partii.

W miastach i osiedlach wiej W podejmowaniu zobowią- 
skich woj. gdańskiego mło- zań wyróżniają się zwłasz-

L z f  ■ SkT I  ■ •POr,°W>" h SP° K S zL7.S , SKS podejmuje ma,o- klc5ryctl jui 400

pow. Turek, oraz .pomoc przy 
budowie budynków gospo­
darskich tej spółdzielni. Po­
nadto sportowcy Włókniarza 
zobowiązali się zdobyć dodat 
kowyeh 12 odznak SPO i 5 
klas sportowych w roku przy 
szłym.

Członkowie kola sportowe­
go OGNIWO w Gnieźnie 
przeprowadzą rozbiórkę zni­
szczonej garbarni a uzyskaną 
cegłę przeznaczą na budowę 
strzelnicy sportowej.

we zobowiązania sportowe i

Kierownictwo sporto­
wych wytwórni sprzętu 
wyczynowego zameldo­
wało o wykonaniu przez 
całą załogę przedsiębior 
stwa 100 proc. rocznego 
planu według wartości.

W Swierdłowsku w dal- ciężyła Postnikowa z Tuły w 
szym ciągu zawodów łyżwiar dobrym, jak na początek se- 
skich w jeździe szybkiej za- ZOnu, 'czasie — 2:39,6.
kończono biegi w k o n k u ren -_____________ __ ______
cji męskiej. Na dystansie 
1500 m pierwsze miejsce za­
jął Griszin w czasie 2:21,4 
przed Szilkowem 2:21.8 i 
Gonczarenko 2:23.1. Bieg na 
5000 m zakończył się zwycię­
stwem Szilkowa 8:30,4 przed 
Gonczarenko 8:31,9 i młodym 
18-letnim Radyszewcewem 
8:33.4.

W paryskim pałacu sporto­
wym zakończyły się między­
państwowe zawody gimna- 

| styczne ZSRR — FRANCJA.

towało w masowych zawo­
dach sportowo - strzelec­
kich, zorganizowanych dla 
uczczenia II Zjazdu PZPR. 
Na zebraniach poprzedzają­
cych zawody podjęto szereg 
cennych zobowiązań. I tak 
np. członkowie LZS GARDE­
JA. LZS — TYCHNOWY i 
LZS RYJEWO, postanowili 
wybudować boiska sportowe 
oraz uaktywnić prace świet­
lic wiejskich przez rozwija­
nie czytelnictwa.

dolny  Śl ą sk

Członkowie LZS w gminie 
j PISARZOWICE, pow. Ka­
mienna Góra, zobowiązali się 
wybudować w Czynie Przed 
Zjazdowym skocznię narciar­
ską, a młodzież LZS Pisko- 
rzów rozpoczęła już budowę 
świetlicy dla mieszkańcówW punktacji ogólnej tzw. Przyniosły one zdecydowane 

małego wieloboju zwyciężył | zwycięstwo drużynie radziec- j  swojej gromady, 
mistrz ZSRR — Szilkow i w konkurencji męskiej j
przed Griszinem i m istrzom j 348,50:336,25 pkt. i w konku- 
świata Gonczarenko. ! rencji żeńskiej 232,85:226,55

Następnie rozpoczęto zawo 
dy w konkurencji kobiet. Na 
dystansie 500 m najszybsza
była Kondakowa — 49.6. Dru 
gie miejsce zajęła młoda za­
wodniczka z Wołogdy — Ry- 
łowa — 49,8, a trzecią była 
jedna z najstarszych łyżwia- 
rek radzieckich — Akifjewa 
50.0.

W biegu na 1500 m zwy-

W klasyfikacji indywidu - 
ainej mężczyzn zwyciężył 
CZUKARIN 58,55 pkt. przed 
SZAGINIANEM 58,09 i AZA 
RIANEM 57,85 pkt.

Wśród kobiet pierwsze 
miejsce zajęła MANINA 
39,05 pkt. przed ROCZARO- 
WĄ 38,90 i MURATOWĄ 
38,80.

WIELKOPOLSKA
Spośród licznych zobowią­

zań, jakie podjęli sportowcy 
Wielkopolski w Czynie Przed 
zjazdowym, szczególnie cen­
ne są zobowiązania członków 
koła sportowego Włókniarz 
przy ZAKŁADACH JED- 
WABNICZYCH w TURKU. 
Postanowili oni m. in. wziąć 
czynny udział w pracach elek 
tryfikacyjnych w spółdzielni 
produkcyjnej w Malanowie,

W  h o k e ju  na lodzie
przegrywamy z Węgra nu

KHtiHiiiiiiiiiiiiiiimimiiiiiiiiiimiimiiifiiiiimitMmnimmuninm

Odbywający się w Buda­
peszcie czwórmecz hokejowy 
z udziałem reprezentacyj­
nych zespołów Węgier, Ru­
munii, Polski oraz drugiego 
garnituru Czechosłowacji 
wbrew powszechnym oczeki­
waniom wykazał słabiutki 
poziom hokeja w Polsce.
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Sport kolarski na Wybrzeżu w 1953 r.
Tegoroczny sezon kolarski 

na Wybrzeżu, mimo poważ­
nej ilości organizowanych im 
prez, wykazał wiele niedo­
ciągnięć. Do głównych za­
liczyć należy brak kolektyw sezonie kolarskich 
nej pracy i koordynacji dzia *®5h> uczestnjczyło

wszystkie większe miejsco- pkt., 4. Dymel (Gw.) 79 pkt., 
wości Wybrzeża spowodowa 5. Kowalski (Gw) 77 pkt., 6. 
ła, iż wyścig zaktywizował Szafran (Fi) 73 pkt., 7. Da- 
kolarzy na tzw. prowincji nyłow (Stal) 58 pkt., 8. Gle-

bowicz (Stal) 50 pkt., 9. Rysz- 
kowśki (FI) 17 pkt.

PUNKTACJA 
ZRZESZENIOWA KL I 
1. BUDOWLANI 204 pkt.,

woj. gdańskiego.
W organizowanych w ub.

impre- 
ogólem

_ 358 zawodników i ponad 30łania przez poszczególne og- zawodniczek. W}J nie u
niwa sekcji kolarskiej ostatnia cyfra wskazuje, że 2. WKS Flota 203 pkt., 3. 
WKKF. Szczególnie słabo sport kolarski na Wybrzeżu Gwardia 156 pkt., 4. ZS Stal 
pracowały w minionym okre zaczyna interesować również 108 pkt. 
sie komisje: sędziowska i ko?iety- KLASA II
kwalifikacyjna. Toteż poziom zonir^olarsklm^^teTpos^b 1- JĘDRZEJCZAK (Fi) 95 
organizowanych na naszym nie wspomnieć o niewykona- pkt., 2. Manikowski (Ogn) 
terenie imprez nie był nad- niu przez sekcję kolarstwa 94 pkt., 3. Blaszkę (Bud) 85 
zwyczajny. WKKF zadań na odcinku kia pkt.,. 4. Pijanowski (Fi) 80

syfikacji kolarzy. Nie wyko- pkt., 5. Pancek (Gw) 63 pkt., 
Jednak ogólnie biorąc pod nano bowiem planu klasyfi- 6. Kozicki (Bud) 56 pkt., 7. 

kreślić należy postęp kolar- kacji klasy II, III i młodzie- Brzozowski (Ogn) 55 pkt., 8. 
stwa Wybrzeża w porówna- ż°wej. Nie pomogą tu żadne Lipiński (Kol) 48 pkt., 9. Do- 

■„ . . . . tłumaczenia. Odcinek ten za- mański (Kol) 41 pkt.,
ml_ u leS ynm, niedbany przez miejscowych Kruppa (Gw) 40 pkt. 

znalazło swoje odbicie w u- działaczy wskazuje aktywi- 
dziale kolarzy naszego woje storn kolarskim zadania na 
wództwa w imprezach cen- 10̂  przyszły, palące i jak

najbardziej pilne:

10.

PUNKTACJA
ZRZESZENIOWA

tralnych. I tak np., kolarze 
gdańscy brali udział w Wyś­
cigu Dookoła Warmii i Ma­
zur (Bułaś i Grzonkowski z 
Budowlanych, Manikowski 
z Ogniwa i Danyłow ze Sta­
li). w Wyścigu Kolarskim 
CWKS (Bułaś. Grzonkow­
ski, Szutarski, Szafran. Jęd­
rzejczak i Pijanowski), w 
Wyścigu Dookoła Polski (Bu 
laś i Blaszkę), w Mistrzo­
stwach Górskich (Bułaś).

Bowiem

141 pkt., 4. Gwardia 103 pkt., 
5. Kolejarz 89 pkt.

KLASA III
1. JASIŃSKI (FI) 96 pkt.,

2. Czechowski (FI) 77 pkt.,
3. Laskowski (Ogn) 74 pkt.,
4. Sobkiewicz (Ogn) 64 pkt.,
5. Grubba (Ogn) 49 pkt., 6. 
Rynkiewicz • (Bud) 44 pkt., 
7. Lenzer (Bud) 38 pkt., 8. 
Winiecki (FI) 37 pkt., 9. Cy- 
bal (Bud) 21 pkt., 10. Hintz 
(Bud) 14 pkt.

PUNKTACJA 
ZRZESZENIOWA KL. III
1. FLOTA 274 pkt., 2. Og­

niwo 123 pkt., 3. Budowlani 
117 pkt., 4. Stal 14 pkt.

KLASA MŁODZIEŻOWA
1. GRONAT (Bud) 82 pkt., 

2. Tomaszewski (Ogn) 76 
pkt., 3. Kamiński (Bud) 64 
pkt., 4. Pałkowski (Ogn.' 52 
pkt., 5. Czachor (Ogn) 47 pkt., 
6 Potrykus (Bud) . 35 pkt.,

Polacy typowani przez gos 
podarzy tego turnieju — pod 
nieobecność pierwszego ze­
społu czechosłowackiego — 
na zwycięzców, zawiedli na 
całej linii. Nie tak dawno, 
bo przed kilkoma tygodnia­
mi w Stalinogrodzie uczy­
liśmy gry w hokeja zespół 
węgierski len sam, który w 
Budapeszcie zgotował nam 
nikłą tym niemniej jednak 
porażkę, której nic nie zdo­
ła zatrzeć ani wybielić. Tak 
więc również w hokeju, w 
którym nie tak dawno jesz­
cze zaliczani byliśmy do czo 
łówki europejskiej, spadliś­
my do rzędu stawiających 
pierwsze kroki i kto wie czy 
w najbliższym czasie, tak 
jak to ma miejsce w piłkar- 
stwie, nie będziemy przegry 
wać z Rumunami, Bułgara­
mi i Albańczykami.

Przegraliśmy zasłużenie z 
drugim zespołem czechosło­
wackim w wysokim stosun­
ku 1:8 i porażki tej nie osło 
dzi nam dwucyfrowe zwycię 
stwo nad zespołem rumuń­
skim.

Polska — CSR 
1:8 (8:4, 1:3, 0:1)

zdobywanie klas zawodni- .*• FLOTA 175 pkt., 2. Og- 7. Swieczkowski (Kol) 33 pkt., Ogniwo, 2. Tomaszewski Og |

podniesienie poziomu tej pięk 
Największym jednak powo ^ej dziedziny sportu na Wy- 

dzenlem cieszył się Wyścig

czych oznacza i prowadzi do n'v’° 149 P^t., 3. Budowlani 
podniesienia poziomu kolar­
skiego wśród szerokich rzesz 
zawodników.

W ub. tygodniu odbyło się 
plenarne zebranie sekcji ko­
larskiej WKKF, na którym 
przeprowadzono analizę dzia 
łalności sekcji. Dyskusja, ja­
ka wytworzyła się na tym ze 
braniu, nacechowana głębo­
ką troską o rozwój kolar­
stwa,, napawa nas nadzieją, 
że rok 1954 przyniesie dalsze

Papiernik (Stal) 29 pkt., niwo.

Dookoła Woj. Gdańskiego,
składający się z czterech eta 
pów o łącznej długości 462 
km. Impreza ta wywołała 
znaczne zainteresowanie, gro 
madząc na starcie 98 kolarzy 
ze Szczecina, Bydgoszczy, 
Warszawy, Kielc i Gdańska. 
Trasa wyścigu biegnąc przez

brzeżu.
Poniżej podajemy kilka ze­

stawień osiągniętych w ub. 
sezonie wyników, które nie­
wątpliwie zainteresują na­
szych czytelników miłośni­
ków sportu kolarskiego.

KLASA I
1. SZUTARSKI (FI) 11S 

pkt., 2. Buras (Bud) 109 pkt., 
3. Grzonkowski (Bud.) 95

9. Lubański (Gw) 22 pkt., 10. |
Rydzewski (Ogn) 22 pkt. |

PUNKTACJA =
ZRZESZENIOWA |

1. OGNIWO 175 pkt., 2. 1
Budowlani 121 pkt., 3. Kole- I 
jarz 33 pkt., 4. Stal 29 pkt. §
5. Gwardia 22 pkt. |

PUNKTACJA
ZRZESZENIOWA 4 KLAS |

(łączna) E
1. FLOTA 652 pkt., 2. Bu- i 

dowlani 583 pkt., 3. Ogniwo §
447 pkt., 4. Gwardia 281 pkt., =
5. Stal 151 pkt., 6. Kolejarz i 
122 pkt. |
MISTRZOWIE WOJEWODZ- I 

TWA NA ROK 1953 |
150 km — 1. DANYŁOW |

Stal, 2. Grzonkowski Budo- |  
wlani. =

100 km — 1. PIJANOW- f
SKI Flota, 2. Rynkiewicz Bu E 
dowlani. E

50 km — 1. JASIŃSKI 1 . . . . .  . . . .
Flota, 2. Szymkiewicz Stal. 5 SZUClilŚCI ZSRR

25 km — 1. CZACHOR | 26 bm. wyjechali z Mos­
kwy do Londynu znakomici 
radzieccy szachiści — arcy- 
mistrzowie Bronsztein i To- 
Insz, zaproszeni przez angiel 
ską Federację Szachową na 
międzynarodowy turniej, w 
którym wezmą udział sza chi 
ści Anglii, Francji, Belgii i 
szeregu innych krajów. Tur 
niej trwać będzie ok. 2 ty­
godni.

W sobotę 26 bm. w dal­
szym ciągu turnieju hokejo­
wego w Budapeszcie Polska

Do Londynu

Nowi taternicy
w  s z e r e g a c h  k ls ib u  

wysokogórskiego
W Z a k o p an em  zak o ń czy ł się 

m ies ięczn y  k u r s  te o re ty c zn y  d la 
p o c zą tk u ją c y ch  ta te rn ik ó w , z o r­
g a n izo w an y  p rzez  s e k c ję  ta te rn ic  
tw a  k lu b u  w y so k o g ó rsk ieg o  
P T T K . K u rs  u k o ń czy ło  23 ta te r ­
n ik ó w , w  ty m  7 k o b ie t. W zak re  
sie  szk o le n ia  zo rg an izo w an o  sze ­
re g  w y p ra w  ta te rn ic k ic h  p o łą ­
czonych  z n o c n y m  b iw a k ie m  w  
w a ru n k a c h  z im o w y ch . W y k ła ­
dow cam i n a  k u rs ie  b y li  z n an i 
ta te rn ic y :  P a w ło w sk i, Z iem b lic , 
Jan u sz k iew ic z .

rozegrała spotkanie z CSR. 
Zwyciężyli Czechosłowacy 
8:1 (4:0, 3:1, 10). Bramki
zdobyli: dla CSR — Kluc, 
Zeiler — po 2 oraz Stanek, 
Seiml, Pleti?ha i Vecko — 
po 1, dla POLSKI — No­
wak.

Czechosłowacy mieli zde­
cydowaną przewagę technicz 
ną szczególnie w pierwszej 
tercji, w której drużyna poi 
ska grała defensywnie. Naj­
lepiej w drużynie Dolskiej 
zagrali Kurek i Janiczko.

25 bm. Czechosłowacy Po­
konali Węgrów 16:0 (8:0.
4.0. 4:0).

Polska — ftuntunia 
14:1 (2:0, 3:1, 9:0)
W tirzecim dniu międzyna­

rodowego turnieju hokejo­
wego w Budapeszcie repre­
zentacja Polski pokonała Ru 
munię 14:1 (2:0, 3:1, 9:01.
Bramki dla Polski zdobyli: 
Pcnczek, Chodakowski, Ni- 
kodemowicz i Nowak po 2. 
Czech, Wróbel i Jeżak — po 
1 oraz Janiczko 3. Dia Ru­
munii jedyną bramkę zdo­
był Finko.

Polacy w pierwszej i dru­
giej tercji zagrali podobnie 
,iak w meczu z Węgrami sła 
bo, dopiero w trzeciej tercji 
zdobyli zdecydowaną prze­
wagę.

Na wyróżnienie zasługuje 
atak grający w składzie. 
Wróbel, Czech, Nikodemo- 
wiez. Wszyscy obrońcy oraz 
bramkarz Koeząb zagrali po 
prawnie.

W zespole rumuńskim naj 
lepszym zawodnikiem był 
bramkarz.

Zało g a  Fab ryk i M ebli
w  G o ś c in n ie  

wykonała plan roczny
Dnia 22 bm. Gościcińska 

Fabryka Mebli wykonała 
roczny pian produkcji. Wy 
konanie rocznych zadań na 
8 dni przed terminem sta­
ło się możliwe dzięki ma­
sowemu współzawodni­
ctwu i realizacji zobowią­
zań na cześć II Zjazdu 
Partii.

Do przodujących robot­
ników, którzy wydatnie 
przyczynili się do tego suk 
cesu, należą: KLEMENS 
ROSZMAN. AGNIESZKA 
JORSZ, JÓZEF JAKUSZ, 
JÓZEF MARCZYŃSKI, 
EDMUND KIELAS i JÓ­
ZEF SZYMAŃSKI.

W. B.

aktywu technicznego 
Wybrzeża

W dniu dzisiejszym od­
będzie się w „Domu Druka 
rza“ przy ul. Garncarskiej 
18 w Gdańsku, o godz. 16 
wojewódzka narada akty­
wu technicznego, zwołana 
przez oddział wojewódzki 
NOT. Celem narady jest 
omówienie zagadnień postę 
pu technicznego w zakła­
dach Wybrzeża i pracy or­
ganizacyjnej placówek 
NOT.

Zarząd oddziału woje­
wódzkiego NOT zaprasza 
do udziału w naradzie in­
żynierów i techników z za­
kładów pracy Wybrzeża. 
Obecność członków zarzą­
dów oddziałów i kół zakła­
dowych stowarzyszenia o- 
bowiązkowa.


